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Pojedynek polsko-niemiecki
w Genewie rospocieip

Min. Cnrflns alaknje lękliwie - min. Zaleski oflpierfifoc zoraniu Niemców, przechGOzi 9o koa(rafaka
Genewa, 22, 1. (Pat). Przy niebywałym

dotąd napływie publiczności i prasy mię­
dzynarodowej rozpoczęło się posiedzenie
Rady. Wszyscy delegaci na Radę i komi­
tat europejski pojawili się w komplecie, ró­
wnież jak i cały wyższy personel sekreta­
riatu generalnego.

Rano rozeszła się wiadomość, że m in,
Cnrtins nie podniesie żądania powołania
komisji ankietowej dla G. śląska.

Na wstępie posiedzenia niemiecki mi-

flhtar apr. aagr, odczytał długą 40-stron-

nicową mowę. Zawiera ona znanelubpo­
dobne do podanych w notach niemieckich

przesadne opisy incydentów na G. Śląsku
z okresu wyborczego. Mowa odczytywana
po niemiecku zawiodła oczekiwania ze­

branych, aczkolwiek wiadomo było, że

konferencje, odbyte w ciągu ostatnich dni

przez n'iemieckiego ministra spraw zagr, z

głównymi członkami Rady wykazały, iż nie

może on liczyć na poparcie w atakowaniu
Polski.

wszystkich. Niedostatecznie poinformowa­
ny słuchacz, obecny przy dzisiejszej naszei

dyskusji mógłby odnłeść wrażenie, że mniei

szość istnieje tylko po stronie polskiej i że

po tamtej stronie granicy niemieckiej niema

ludności polskiej, a tylko, że ludność ta

znajduje się w warunkach, nie pozostawia­
jących nic do życzenia. Tymczasem lud­
ność polska ze Ślnska doskonale wie, iak ta

sprawa sie przedstawia. 'Wie ona. że na

542.500 Polaków na Śląsku niemieckim, za

rejestrowanych jako jedno lub dwujęzycz­
nych, istnieje 28 szkół polskich, zaś na 200

tys. Niemców na Śląsku polskim 84 szkół

niemieckich. Że w Niemczech nie istnieia
żadne szkoły polskie, wówczas, gdy 13 te­
go rodzaiu szkół niemieckich znajduie się
*ia Śląsku polskim. Wie ona również, że

mnieiszość polska w Niemczech z wyjąt­
kiem mnieiszości na G. Śląsku pozbawio­
na iest wsze%iei obrony międzynarodowe?
wówczas, gdy nad mn'ejśzością niemiecką
w Polsce czuwa Rada Lig: Narodów, która

n:e Pozwoli na naruszenie iei interesów

Poczucie tej nierówności nie przyczyni się
do uspokojenia namiętności.

Przejdę obecnie do zbadania konkret­
nych wypadków, podanych w memoriale

Volksbundu. W skardze swej ułożonej przez

tę O'rganizację znajdujemy dwa rodzaje wy
oadków. Jedne odnoszą się do przestępstw,
których miały rzekomo dopuszczać się wła

dze administracyjne w wykonaniu praw wy­
borczych przez mniejszości niemieckie. W

wyniku tego mniejszość ta miała zostać ja­
koby pozbawiona wielkiej liczby głosów,
Inne wynadki odnoszą się do t. zw. aktów

teroru. dokonanych przez organizacje pol­
skie na członkach mniejszości niemieckiej..
Chcę zwrócić ieszcze uwagę panóiv na 0-

kolicznośoi charakterystyczne, w których
'e wynadki rozegrały się- G. Śląsk zaró­
wno. iak i cała Polska, przeżywał okres wy

'oorczy wyjątkowo gorąco. Często zwłasz­
cza w pewnych krajach sąsiadujących z Pol

ską okres wyborczy obfitował w incyden­
ty. a nawet walki.

fC'ag dalszy na stronie ostatnie? — 12 -ci.)

Mn. Caritas atakuje
Na wstępie min. Curtius stwierdził, że

tególnej wagi wypadki z okresu przed­
wyborczego spowodowały to jego wystąpie-
dk

Po szczegółowem przedstawieniu róż­
nych wydarzeń Curtius atakował szczegól­
nie ostro związek powstańców, przypomi­
nając pro'klamację z okresu przedwyborcze
go. Pod koniec swego przemówienia min.

Curtius, nawiązując do ustępu ostatniej no

ty polskiej, w której przypisywane są incy­
denty aa G. śląska ogólnej polityce nie­
mieckiej i wystąpieniom niemieckich mę­
żów stanu, min'ister oświadczył: Stanowi­
sko całego narodu, wszystkich rządów i

wszystkich polityków niemieckich w spra­
wie, do której rząd polski czyni aluzie, jest
ciągłe 1 niezmienne. On sam nie pragnąłby
by sądzono, ie jest odmiennego zdania co

do zasadniczych protestów Niemiec, jed­

nakże cele ogólnej niemieckiej polityki o-

siągnięte być mogą drogą, dozwoloną przez

traktaty i w sposób pokojowy. Następnie
m inister Curtius usiłował wvkazać, że Po­

lacy na niemieckim G, Śląsku korzystają
z pełni praw obywatelskich, a że nie wy­
słali a n i jednego posła do parlamentu nie­
mieckiego, tłumaczyć to należy tem, iż z

własnej woli głosowali na listy niemieckie

Wkońcu min. Curtius odwołuje się do Ra­
dy, abv zagwarantowała prawa mniejszo­
ści, Zdaniem Curtiusa Rada winna się za-

iąć wyszukaniem sposobu, któryby prze­
szkodził powtórzeniu się podobnych wy­
padków.

Po przetłumaczeniu przemówienia m i­
nistra Curtiusa na ięzvki francuski '

ang-e1
ski zabrał głos p- min'ister Załeskl. którego
przemówienia wysłuchano z wielką uwagą

Renllftra m%mZaleskiego
Na wstępie min. Zaleski rozwifa kilka

mydli o charakterze ogólnym o właściwej
doktrynie Ligi Narodów w dziedzinie obro

ny mniejszości, Celem naiwyższym ochro­
ny M'niejszości jest harmonijny rozwói pań
stwa w spokoju i zgodne współdziałanie po

między wszystkiemi czynnikami ludności
Z tekstu memoriału .,Volksbundu — mówi

min. Zaleski — dowiaduiemy się, że re­
akcję w Polsce spowodowało osławione

przemówienie wyborcze ministra Rzeszy
Trev:ranusa z czerwca 1930 r. Oczywiście
jest to sedno sprawy. G Śląsk, który po­
mimo kilkusetletniego odłączenia od Ma­
cierzy zachował wiernie swói charakter et-

'liczny, jest kraiem nerwowym i niezwykle
czułym na naimnfelsze groźby, skierowane

przeciw integralności terytorialne! Polski

Wynikaią incydenty, nad któremi rzad po'
ski pierwszy ubolewa i które stara się za­
łagodzić z własnej inicjatywy. Jest to n:er

wsze sfw;erdzerrie o charakterze psycholo­
gicznym, które musiałem tu zrobić. P 'eny-
szytn naszym obowiązkiem iest podeiście
Jo sprawy wvłaczn:e z punktu widzenia

ntnieiszoścfowego. Musimy uchronić sie

nister Curtius powiedział że nie sa mu ob­
ie przemówienia skierowane przeciw cało­
ści gran'e Polski. Nie mam potrzeby tu po­
starzać, jak dalece sprawa integralność1
'erytorialnei Polski !eżv poza omaw'anenr

kwestiami. Chciałbym ieszcze wskazać mi-

przed nadużywaniem wszelk:ego miesza­
nia się czynników z zewnątrz. Należy często
bronić mn'e'szości przed ich obrońcami M

mochodem na inne okoliczności. Niema

lepszego środka dla ostatecznego rozwiąza
nia sprawy mnieiszości, iak wytworzenie
stanu rzeczy, mogącego dać ludności po­

granicznej wrażenie, że czynione są wys'ł-
ki dla ustalenia sprawiedliwość' równej dla

S(an bezrobocia w s(pcznlu
1,300.009 zfi na tocyrmłłogwwe**. tw*e. *ror*is*4efac.i*ieIa

z zas*8Sf4hw z IssnalBaszghw isezi-otBOCia

(z) Warszawa, 22. 1. (Tel. w ł.) . W clniu
10 stycznia r. b. liczba bezrobotnych w Polsce

wynosiła według danych urzędowych 321,548
osób.

*V tygodniu od 3— 10 stycznia stan bezro­
bocia wzrósł o 18.392 osób. 7, tego na Łódź

przypada wzrost liczby bezrobotnych o 4.083
na Kraków 1.299, na G. ślask 1.406, na Byd­
goszcz 992. Inne okręgi wykazują stosunkowo

nieznaczny przyrost 'bezrobotnych.

W tym okresie z zasiłków z funduszu bez­
robocia korzystało 101.336 osób. Pozostała
ilość, bezrobotnych, a więc 220.000 osób korzy­
stało częściowo ze specjalnej akcii doraźne,;,
organizowanej na terenie poszczególnych woje­
wództw z funduszów państwowych. Rząd prze­
kazywał urzędom wojewódzkim dla tej akcji
około 1.500.000 zł. miesięcznie, A pozatem or­
ganizowana jest doraźna pomoc węglowa dla
hr.zvobotnvch.

Echa snrawii' fr. m in. Czcciiowlcia
i prowakacwiita ,,zafawa"akraińska

na Sfomisfl budżetowe! I adsninislracuinej
(z) Warszawa, 22. 1. (Tel. w ł.) . Tempo

prac na terenie parlamentarnym jest w dal­
szym ciągu utrzymane. Wczoraj obradowała
w dalszym ciągu komisja budżetowa Sejmu,
a równocześnie obradowała komisja admini­
stracyjna, przyczem na obu tych komisjach
omawiane były bardzo ważne sprawy.

Komisja budżetowa Sejmu rozpatrywała w

dalszym ciągu budżet prezydjum Rady M in i­
strów. Budżet ten poprzedzony został refera
tem posła Rzóski (B. B .), dotyczącym prowi­
zorium budżetowego na okres od 1 stycznia do
31 marca 1927 r . oraz kre dytów dodatkowych
na r. 1927/28 i 1928/29. Kredyty te, jak wia­
domo, dotyczą tej samej sprawy, która toczyła
się nrzed Trybunałem Stanu.

Po obszernym referacie i długiej dyskusji,
przystąpiono do omawiania budżetu p rezydjum
Rady Ministrów. Budżet ten w tym roku, tak
samo jak i w latach poprzednich, jest bardzo

oszczędny, a dyskusja toczyła sie głównie oko­
ło działalności Polskiej Agencji Telegraficz­
nej (Pat) i je j rentowności, zadań i dalszej
rozbudowy oraz ulepszeń. Min. Pieracki w za­
stępstwie premjera Sławka udzielał całego sze­
regu wyjaśnień i polemizował z mówcami opo­

zycyjnymi, zwłaszcza co do subwencyj praso­
wych i politycznych.

Komisja budżetowa następnie przystąpiła
do budżetu Ministerstwa Poczt i Telegrafów,
Dyskusja, w które j zabierali głos przedstawi­
ciele opozycji, była wyłącznie polityczna i ma­
ło właściwie dotykała stron gospodarczych
działalności tego ministerstwa. Poszczególni
mówcy opozycyjni dopatrywali się tendencyi
politycznych w działalności ministerstwa. Za­
rzuty te zostały łatwo odparte przez m inistri
noczt i telegrafów, przy pomocy treściwych
argumentów i faktów.

Obrady komisji budżetowej trwały z małą
przerwą przez cały dzień. Będą one dziś kon­
tynuowane nad budżetem Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Selmu, Senatu i Ministe rstwa Prze­
mysłu i Handlu.

Równocześnie obradowała komisia admini­
stracyjna Sejmu. Komisja ta miała do zała­
twienia sprawę może jeszcze ważniejszą, a mia­
nowicie kwestję wniosku ukraińskiego, doty­
czącego t. zw. p acyfikacji w Małopolsce Wscho­
dniej. Jak wiadomo, ukraińscy posłowie do­

magają się wysłania specjalnej komisji dla
zbadania sytuacji w Małopolsce Wschodniej
i stwierdzenia konsekwencyj t. zw. pacyfi­
kacji.

Referent pos. Zdzisław Stroński (B. B.)
przytoczył w historycznym wywodzie wszyst,
kie szczegóły, dotyczące współżycia ludności

polskiej i ukraińskiej, wskazał na źródło kno­
wań pewnej grupy Ukraińców, stwierdzając,
:ż źródłem tem jest Berlin.

Referent wypowiedział się przeciw wysła-
niu tego rodzaju komisji, uważając, że zarzu­
t y mogą bvć zbadane na zwykłej drodze admi­
nistracyjnej.

Nad wnioskiem Ukraińców i przemówieniem
referenta wywiązała się bardzo długa dysku­
sja, w któ re j przebijała nuta, stwierdzająca,
iż sprawa stosunku ludności polskiej i ukraiń­
skiej do siebie jest przedmiotem wielkiego i

szczerego zainteresowania wszystkich stron­
nictw, a przeprowadzenie pacyfikacji było na­
stępstwem daleko posuniętych wichrseń prze­
ważnie zagranicznych, które skierowane były
przeciw państwu polskiemu. Ostatecznie wnio­
sek referenta został przyjęty. Komisja spe­
cjalna do Małopolski Wschodniej nie pojadzie.
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Szamotanie się w partyjnym zaułhu
Już miniony okres wa lki wyborczej wyka­

zał w formie jaskrawej, że sztandary ideowe
i programy stronnictw politycznych w Polsce

zostały zagubione w walce partyjn ej, a bloko­
wanie się do walki wyborczej stronnictw o ide-

ologji wręcz odmiennej, zwykły handel o miej­
sca na liście kandydackiej, wszystko to było
typowym przykładem, że w miejsce t. zw. po­
litycznej ,fair play", stronnictwa poszły na

zwykłą, grynderkę politykierską, i żonglując,
np. frazesem o ,,obronie Prawa i wolności L u ­
du'', zawierały związki i pakty, o charakterze

raczej asekuracji mandatów, niż istotnej wal­
k i o zasady i programy.

To zatracenie ideowości w naszem życiu pc-
Ktycznem dało też klęskę wyborczą zblokowa­
nej opozycji. Przedewszystkiem rozbita zosta­
ła radykalna, socjalistyczna lewica, iż centro­
lew był grobem marzeń partyjnych o wielkim
sukcesie politycznym, bo zlikwidował do mini­
mum stan posiadania czy PPS-u, czy Wyzwo­
lenia, czy Związku Chłopskiego.

flPiast" i N. P. R., które tworzyły prawe
skrzydło bloku opozycyjnego przez przyłącze­
nie się do bloku radykalnej lewicy, nietylko
nie uratowały swego stanu posiadania, lecz

skompromitowały swój sztandar p a rtyjny, gdy
robotnik o typie ,,narodowca" szedł do urny
wyborczej razem z socjalistami i wyznawcami
Drugiej Międzynarodówki, a umiarkowany,
konserwatywny odłam włośeiaństwa piastow­
skiego, kumał się z wywrotowcami z pod czer­
wonego sztandaru i zwolennikami komunizu-

jącego programu ,,Związku Chłopskiego" i

nW y zwołenia".

Stronnictwa te za niemoralne sojusze po­
niosły zasłużoną karę. Chadecja, po rozbi­
tych rokowaniach z Centrolewem poszła do wy­
borów luzem i wykazała tak ograniczony za­
kres wpływów politycznych, że słynna kary­
katura np. wodza chadecji bydgoskiej, wjeż­
dżającego tryumfalnie na rumaku do gmachu
sejmowego, będzie długo jeszcze jedną z pereł
humoru wyborczego zawiedzionego w swych
nadziejach wydawcy.

N'ajwiększy kompromis ze swym sztanda­
rem ideowym musiało zrobić t. zw. Stronnic­
two Narodowe. Znalazło się ono w zaułku bez

wyjścia i idąc w szeregu opozycjonistów, tak­
tycznie szło ręka w rękę z obozem opozycji,
popierając się prasowo i taktycznie z socjali­
stami, chociaż na zewnątrz dla ocalenia ,,po­
zorów" wypierano się te j wspólnoty politycz­
nej z ideologją Drugiej Międzynarodówki.

Po okresie wyborczym ten stan rzeczy uwy­
puklił się jeszcze jaskrawiej. Klęska lewicy
radykalnej stłumiła rozmach i ambicje drob­
nych stronnictw opozycyjnych, szermierzami

opozycji w pierwszej lin ji bojowej stali się so­
cjaliści i endecy.

Socjaliści starają, się tupetem i prasowym
hałasem pokryć rany i straty poniesione w wy­
borach, natomiast endecja, skorzystawszy z

walnej rozgrywki Obozu Prorządowego z lewi­
cą, i rozszerzywszy nieco stan posiadania swej
pa rtji, siłą rzeczy chce ująć ster opozyeji an­
tyrządowej, jako cyfrowo najliczniejsze stron­
nictwo opozycyjne i szuka nowych dróg ta k­
tycznych w swej akcji politycznej.

I tu jesteśmy świadkami tych niesłycha­
nych łamańców linoskoczków endeckich na

trampolinie walk i partyjnej. Zwarta większość
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem w

sejmie i senacie, zmusza endeków do dalszych
niemoralnych kombinacji sojuszowych. Dzięki
ic j grze o maximum wpływów wT życiu poli-
tycznem, staje się możliwem, że publicyści za­
przysiężeni w endecji mogą pomieszczać swe

piiblicystyezne wyczyny w ,,Robotniku", zaś
. ydzi tacy jak Tuwim, czy Słonimski mogą

drukowa'ć swoje literackie protesty antybrze-
- kie na łamach antyseipickiej ,,Gazety W a r­
szawskiej".

Świat idzie na opak. Granice ideologji, ro­
gatki programowe stronnictwa, które lubi po­
sługiwać się w okresie wyborczym szyldem-,,ka­
tolicko-narodowym", zostają na oścież otwar­
ło. Gdy idzie o walkę z rządem kompromis i
szaeherka porozumień dorywczych staje się je­
dyną zasadą, któ ra przyświeca leaderom opo­
zyeji endeckiej.

Ale w łonie starej ,,endecji" zakorzeniają
sio coraz głębszymi konarami nowe prądy !
nowe tendencje bojowe. ,,Starzy" trzymają się
kurczowo przy sterze pa rtją, a stworzywszy
bojową organizację Obozu Wielkiej Polski i r u ­
cha ,,Młodych" chcieli te kadry, oparte na

wzorach faszystowskich, traktować jak r 1 ,

szkołę podchorążych politycznych, których u-

żywa sio tylko do przeglądów, ćwiczeń ta k­
tycznych, do mobilizacji ,,bojówek" w razie

potrzeby, byle tylko nie zdradzali tendencii dr

władzy w p a rtji i ujęcia steru w swe młodsze
dłonie.

Ale młodsza generacja endecka, kierowana

przez różnych ,,inspektorów" i ,,kontrolerów"
OWP. nie jest znów takim miękkim materja-
łem, ja k wosk, by ulegała dyktaturze starych
,,ramolów" partyjnych, jak się to mówi w gwa­
rze partyjnej endecji.

Temperamenty się burzą, ambicje grają
marsza bojowego, młodość pragnie krytyką po­
walić ,,starych" i wytworzyć nowe drogi roz­
woju dla p a rtji ,,narodowców".

I tu lubiący się wzorować na obcych przy­
kładach ,,neo-endecy" patrzą z zazdrością na

nowe p rzykłady powodzenia politycznego, ja ­
kie zdradzają sąsiednie Niemcy. Stąd wypły­
wa prąd rewizjonistyczny w kadraeh endec­
kich, prąd mający na celu rozszerzenia zasię­
gu działania p a rtji na nowe kadry, społecznie
mieszane, byłe tylko organizacyjnie wzróść na

siłach, zmontować jaczejki konspiracji obwie-

polskiej na szerszej platformie i iść w przy­
szłości szerszą masą ku pewnym celom i roz­
grywkom politycznym.

A zatem tendencja wejścia w organizm lu­
dowy wsi, oraz tworzenia kadr ,,młodych" w

sferach robotniczych, nawet wśród bezrobot­
nych, boć sam żywioł inteligencki młodzieży
uniwersyteckiej, jako trzonu awangardy ,,mło­
dych" nie ma dość energji bojowej, niema od­
powiedniej siły dynamicznej do działania W

akcji bezpośredniej.
Dzięki temu naporowi tendencji rozszerza­

nia zasięgu partyjnego, ulega ewolucji stara

forma stronnictwa narodowego, jako umiarko­
wanego, konserwatywnego nawet poniekąd
stronnictwa średniej burżuazji miejskiej i inte­
ligencji. Istnieje tendencja demokratyzacji
stronnictwa, a zatem i otworzenia wentylów
wszelkiej demagogji, byle się nowo wciągnięci
do wozu partyjnego ,,młodzi" ze wsi i z eentr

robotniczych pomieścili w ramach nowego pro­
gramu partyjnego.

Takie prądy i tendencje rozsadzają, w tej
ch wili ,,starą endecję". ,,M łod zi" chcą pchnąć
na nowe tory ,,bryłę świata", a ,,starzy" z pe­
wnym niepokojem obserwują manometr par-
tyjny, czy punkt wrzenia nie rozsadzi kotła

intryg i naporu, który może rozkleić dotych­
czasową jednolitość p a rtji.

Słusznie bowiem rutynowani partyjnicy pa­
trzą z niepokojem, co będzie, jeśli jakaś am­

bitn a jednostka endecka, podpatrzywszy meto­
dę wzrostu wpływów H itle ra w Niemczech,
pokusi się o rzucenie pomostu ku opozycyjnym
sojusznikom z lewej strony, i nagle pewnego
dnia usłyszymy o ,,narodowych socjalistach"
w Polsce, którzy zerwą z dyktaturą ,,starych"
i pójdą nowymi drogami walki politycznej.

Ostatnie wydarzenia w Nowemmieście od­
słoniły zasłonę z taktycznych posunięć polityki
partyjnej endecji, jeśli chodzi o uzyskanie
wpływu na masy robotnicze. Demagogia u li­
cy, wyzyskana na użytek pa rtji obnaża tu swe

zdemaskowane zamiary. Opieka nad wiecami
Centrolewu w okresie przedwyborczym, Wyjaś­
n ia się jako przygotowanie do ofenzywy Wtym
kierunku. Te tendencje bardzo charaktery­
styczne na Pomorzu zasługują na baczną uwe-

gę, k ryją one bowiem w sobie poważne rysy,
jakie znaczyć się poczynają na organizmie po­
litycznym ,,starej endecji

Stara się ona gwałtownie odmłodzić, ale
niema odwagi zrzucić otwarcie swej starej
skóry, w obawie, by ,,odmłodzenie" nie popro­
wadziło p a r tji całej na bezdroża bez wyjścia.

Dr. B.

Niemcu w obliczu kieski genewskie!
Znamienny arfykni zausznika kanclerza Drfflninga

Jeszcze przed paru dniami ton prasy nie­
mieckiej przed posiedzeniem Rady L ig i Naro­
dów był wobec Polski bardzo mocny. Zape­
wniano, iż Polsce nie uda się ,,wykręcie" i że
minimum żądań niemieckich - to oddanie

sprawy górnośląskiej neutralnej komisji pod
prezesurę p. Caiondera.

Wyjazd ministra Zaleskiego do Paryża i

konferencje paryskie wywołały tu duże zanie­
pokojenie, które wnet przerodziło się w pe­
wność klęski na gruncie genewskim. Dziś jn ż

prasa niemiecka szykuje opinję publiczną do

przyjęcia przewidywanych niepowodzeń. N aj­
bardziej interesujący jest niewątpliwie a rty ­
kuł posła warmij skiego, dr. Hennecke, członka
fra k cji centrowej w Reichstagu, p. t . ^Aus

eigener K ra ft" (Contr. MAlenst. Y dtelW U
Nr. 11 z 15. 1. 1931).

W obecnej sytuacji politycznej - - dowodu
autor - nie można spodziewać się powodzenia
skarg niemieckich w Genewie. Nie można taż

wyciągnąć z tego wniosków, wysuwanych prze*
opozycję prawicową. Dalej zwraca się w ostrej
form ie przeciw nRevision^eschrei*1, stwierdza,
iż wynik wyborów do Reichstagu i psychoza
nacjonalistyczna wyrządziła Rzeszy nieobli­
czalne szkody. Tylko kontynuowanie polityki
poprzednich rządów (czytaj Stresemanna) mo­
że wyprowadzić Niemcy z ciężkiej sytuacji.
Na koniec autor wykazuje zasługi rządu Bros

ninga i broni go przed atakami opozycji.
Artykuł ten jest tern bardziej znamienny,

iż wyszedł z pod pióra człowieka poważnego
i należącego do kół, bliskich kanclerza.

narynjifze polscy i fugosfowiaPsc!) mm tcurcie
nawigacji podwodne! w Nanieś

W stoczni Chantiers budowane są: polska łódź podwodna ,,Ryś" i jugosłowiańska
,,Smely". Marynarzy polskich i jugosłowiańskich, którzy po wybudowaniu swych łodzi

podwodnych mają stanowić załogę, łączy serdeczna przyjaźń.

SSsandal Oiisiric'a rośnie
HnntOTgslpczne opieczętowanie banku - Akta

i listy zginęły bez Madii
Komisja parlamentarna do zbadania

afery Oustric'a zajmowała się w ostatnich

dniach postępowaniem organów m inister­
stwa sprawiedliwości w sprawie opieczęto­
wania aktów i gmachu banku Oustri'ca .

Jeden ze świadków, sekretarz generalny
banku Begonia, złożył zeznanie, że tylko
jedne z trojga drzwi prywatnego gabinetu
Oustrica zostały opieczętowane; - przez
pozostałych dwoje mógł każdy swobodnie

wchodzić i wychodzić.
Humorystyczne to opieczętowanie zo­

stało przeprowadzone dopiero w trzy tygo­
dnie po zaaresztowaniu Oastric'a .

Świadek wyraził zdumienie z tego po­
wodu, że do tej pory nie ukazało się żadne

oświadczenie w sprawie bardzo ważnych
aktów odnoszących się do akcyj Snia Vis-

cosa, przed kilku dniami odnalezionych,
aczkolwiek takie oświadczenie świadek sam

wygotować kazał. Pozatem wie z wszelką
pewnością, że pomiędzy temi aktami znaj­
dują się listy wymienione między oiicjalne-
mi czynnikami a bankiem Oustrica na te­

mat wprowadzenia akcyj Snia Viscosa na

giełdę Paryską.
Listów tych nie można odszukać, Zgi­

nęły one w sposób tajemniczy.

W łonie komisji panuje przeświadczenie,
że listy te zostały poprostu wykradzione

przez zainteresowane osoby celem uniknię­
cia kompromitacji.

Odrodzenle,,enlentc eordlale*'

,,The Manchester Guardian* korespondent
z Paryża pisze, iż decyzja Hendersona nie in -

terwenjowania w sprawie mniejszości uk ra iń­
skiej w Polsee, współpraca delegacyj b r y t y j

skiej i francuskiej w konferencji rozbrojenio­
wej oraz ostatnie przemówienie lorda Cccii a,

wskazujące na konieczność przychylenia się do

francuskiego punktu widzenia, — wszystko to

jest dowodem, że idea ,,entente cordiale" dość

szybko regeneruje się. Na potwierdzenie swo

ich wywodów korespondent przytacza głosy
prasy francuskiej w tej sprawie, jak ,,Temps",
,,F igaro", Excelsior" oraz artykuły Pertinas's
w ,,Echo de Paris".

Romfrapo3
woiwie^ono Pism
Pcunarfliis'a w CsemswSc ,

,,Kónigsberger Hartungsche Zeitung" w no-

tatce p. n. ,,M iła niespodzianka dla Curtiusa
w Genewie" pisze, że jedno z k in genewskich
zamierzało wyświetlić film Eemarąue'a ,,Na
zaehodzie bez zmian" podczas bieżącej sesji
Rady L ig i Narodów, lieząe na frekwencję
członków poszczególnych delegacyj. Dzięki sta­
raniom czynników niemieckich w Genewie uda
ło się skłonić zarząd tego kinematografu, aby
film ten był wyświetlony ,,dopiero po trzech

tygodniach, gdy wszyscy dyplomaci opuszczą
już Genewę".

Pól miliona honumisfOw w s t Zjednoczonucli
CcnlraSa w Nongm EorHsi i sflwoslzicScta o*Sm*sK

prowmeioBaingcli
Z Nowego Yorku donoszą., że specjalna

Komisja przystąpiła do energicznej akcji
śledzenia działalności komunistów.

Liczba komunistycznych organizacyj w

Stanach Zjednoczonych przekroczyła już
pól miljona zorganizowanych komunistów,
mających centralę swą w Nowym Yorku i

dwadzieścia ognisk w różnych ośrodkach

kraju, których zadaniem jest zniszczenie

amerykańskiego politycznego i gospodar­

czego systemu.

Komisja ma przedłożyć ko'ngresowi sze­

reg wskazań celem przeciwdziałania akcji

komunistycznej; między innemi domaga się
wzmocnienia tajne; policji śledczej i dąże­
nia do wysiedlania wszystkich komunistów.

Dalej żąda jeszcze, aby pisma komuni­
styczne zostały w Stanach Zjednoczonych
zakazane i stawia szereg innych postula-
tów.
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Rozprawy br.eshie w komisji prawa,

ą,'

H

Dla czego więźniowie eloMclic :as nie zioźnlff skarg? - co mówi
minister sp rawiedliwości?

Naposiedzeniu sejmowej komisjipra .

-

m czej, pos. Fr. Paschalski, referując wm((­
s a k Klubu Narodowego w sprawie brzeskiej
wygłosił dłuższe przemówienie, które
streszczeniu podajemy:

Wniosek Klubu Narodowego w przed
miocie bezprawnego aresztowania uznać

należy za bezzasadny, M , in. mówca pod­
nosi, Wniosek klubu Narodowego w ża

dnym punkcie, nawet w intytulacji, nie

wzmiankuje o co osoby osadzone w Brze

iciu w ol'brzymiej przewadze oskarżone zo

stały, a o tem należy pamiętać. Rozważa­

jąc zagadnienie konieczności aresztu, czy

też izolacji nie można zapominać, że os­

karżenie, pod którem byli, są b, więźniowie
brzescy ipozostają — jestprzeważnie oskar

żenienizart.100i101K.K ., t.j.artykułów,

które jako swoją sankcję karną przewidu­
ją zamknięcie w więzieniu ciężkiem na

czas od łat 10do 15, ewentnJnie karę

imierci, co niewątpliwie usprawiedliwiła su­
rowość regulaminu do nich stosowanego. Z

drugiej strony wnioskodawcy musieli chy­
ba sobie zdawać sprawę, że skoro wniosek

został skierowany,do komisji prawniczej,

działającej na mocy art. 69 i 70 regulaminu

obrad Sejmu w związku z art. 29 konsty­
tucji, to włożyli oni na komisję prawniczą,
w szczególności zaś na jej referenta zada

ale nie do wykonania. Musiałby on bowiem

przywłaszczyć sobie atrybucje, których nie

posiada, objąć czynności śledcze, do któ­

rych jako referent komisji prawniczej nie

ma żadnych uprawnień.

,,W niosek Klubu Narodowego w sprawie
brz e s k ie j w uzasadnieniu swojem został podzie­
lony na punkty.

Punkt pierwszy uzasadnienia zarzuca ,,a-
JWSztowanie szeregu osób bez nakazu sądów w

po r z e nocnej, we własnych mieszkaniach oraz

w ywiezienie poza stałe miejsce zamieszkania

do twierdzy w Brześciu".

Zarzut powyższy jest bezzasadny. Art. 167

k, p. k . brzmi: Prokuratorowi, policji służy
w każdej chwili prawo zatrzymania podejrza­
nego, gdy zachodzą warunki niezbędne dó wy­
dania postanowienia o aresztowaniu, a zwłoka

mogłaby spowodować ucieczkę podejrzanego
tub zatarcie śladów przestępstwa.

Przechodząc do punktu drpgięgo dotyczą­
cego,rzekomo nieprawnego osadzenia areszto­
wanych w więzieniu wojskowem w twierdzy
w Brześciu uważam, że punkt niniejszy,który
ozęściowo łączy się z zarzutem, zawartym w

punkcie pierwszym, gdyż i tam jest mowa o

wywiezieniu podejrzanych poza stałe miejsce

sssmeszkanja, ńie może ulegać rozpatrzeniu

przez Wysoką Komisję, bo sąd zatwierdzi! de­

cyzję sędziów śledczych w tej mierze i sejm
nie mpże ingerować".

Przechodząc do punktu trzeciego uzasa­
dnie n ia 'wniosku Klubu N'arodowego, który to

punkt mówi o ,,izolacji więźniów odświataze­
wnętrznego w formie nigdyi nigdzie winnych
wypadkach niestosowanej", referentpowołując
się na artykuły postępowania karnego oświad­

cza, że i to również nie należy do kompetencji

Sejmu.

Konkluzja referatu brzmi:

,,Gdy kom isji prawniczej udzielono tylko
nieskonkretyzowane dane, gdy nie ma ona

m ożności sama poszukiwać danych bardziej
konkretnych, gdy każdemu z b. więźniówbrze-

1sLdeh przysługuje droga wskazana przez k. p.
k. każdemu obywatelowi Rzeczypospolitej dla

dochodzenia swoich pogwałconych praw i do­
znanych krzywd, gdy wreszcie rząd o zarzu­
tach podniesionych przeciwko poszczególnym
oficerom a rm ji polskiej drogą interpelacji klu­
bu PPS. powiadomiony został, komisja pra­

w n ic z a w ramach regulaminem zakreślonych
musi stwierdzić, że oskarżeń zawartych w

punkcie ostatnim wniosku Klubu Narodowego
rozpatrzeć nie jest w stanie, rozpatrywać nie

może".

Ostatecznie mówca wirosi o odrzucenie
wniosku Klubu narodowego, częściowo jako
bezzasadnego, częściowo zaś niedopuszczal­
nego a to ze względu na kolizję z art. 77

Konstytucji.
W dyskusji zabrał pierwszy głos pos.

stroński (KI. nar.) który twierdził, że spra­
wa aresztowań b. posłów przedstawia się
pod wzlędem prawnym niejasno. W wy­
wodzie swoim mówca podał szczegóły opi­
'su' obchodzenia się; ż więźniam i, znane już
zarówno z interpelacji Centrolewu, jak i

różnych notatek w prasie opozycyjnej.
Więźniowie ~~ twierdzi dalej ;p. Stroń-

sk-i — musieli sprzątać korytarze, co trwa-

'o koło 2 godzin i polegało na zamiataniu

odłóg w przysiadzie. Poza tem domaga­
no się od więźniów czyszczenia ustępów.
Były stosowane kary zamknięcia osobnego
w ciemnicy. P. Korfanty został skazany na

5 dni ciemnicy. Przebywał tam i poseł
Kierndk i pos. Sawicki.

,,W ięźniowie zawiadamiali sędziego
śledczego p. Demanta o głodzeniu a tak

samo o biciu. I ja sam wiem, że zawiada­
m iali pp. Korfanty, Dębski, Kiernik, Lieber-

man, a p. Demant za każdym razem, jak­
by się p.erwszy raz o tem dowiadywał.

Jakikolwiek będzie dalszy przebieg
sprawy, my dajemy teraz obraz prawdy. Z

dumą mówimy, że znamy ją od więźniów.
Bo w Polsce jest tradycja, że wierzy się
więźniom politycznym".

Po przemówieniu posłów Czarneckiego
(Str. Chł.) i Tempki zabrał głos minister

sprawiedli'w-ości, który w imieniu rządu
złożył następujące oświadczenie. :

Oświadczeniemin.Mclialowslflegoo
,,Wniosek Klubu Narodowego - oświad­

cza min. Michałowski — o pociągnięcie do

odpowiedzialności przedstawicieli władz ad­
ministracyjnych, prokuratorskich, oficerów
i podoficerów, którzy uczestniczyli w are­
sztowaniu, umieszczeniu i rzekomo niewła-

ściwem obchodzeniu się z osobami osadzo-

rremi w swoim czasie w więzieniu w Brze­
ściu n. Bugiem zawiera w swem uzasadnie­
niu zarzuty niesłuszne j obiera do ich wy­
jaśnienia drogę zupełnie niewłaściwą, a

mianowicie:

ad I,: Aresztowanie osób podejrzanych
o przestępstwo jest wyraźnem w art. 167

KPK. przewidzianem uprawnieniem policji,
przyczem żadne ograniczenia co do pory
zaaresztowania przewidziane nie są, prze­
ciwnie, powołany artykuł mówi o prawie
aresztowania ,,każdej chwili" .

ad II.: Osadzenie aresztowanych w wię­
zieniu w Brześciu n. Bugiem było przedmio­
tem zażaleń ze strony o(brońców oskarżo­
nych, na skutek których zapadły prawo­
mocne uchwały Sądu Okręgowego w W ar­
szawie, powzięte w różnych wydziałach i

w różnych kompletach sędziowskich, mocą

których zażalenia te zostały oddalone: w

myśl więc art. 77 u, 2 Konstytucji R, P.

(niezawisłość sądownictwa) zarzut ten nie

może być już przedmiotem jakichkolwiek
rozważań lub uchwał sejmowych.

ad III.: Punkt ten nie podaje żadnych
faktów, kolidujących z obowiązującymi
przepisami. Zaznaczyć jednak muszę, że

stopień izolowania aresztowanych od świata

zewnętrznego w toku śledztwa należy do

zakresu dyskrecjonalnej władzy sędziego
śledczego, prowadzącego śledztwo, który,
mając na względzie charakter popełnione-

go przestępstwa, osoby aresztowanych oraz

rodzaj poszlak i dowodów dopuszcza do po­
rozumienia się z aresztowanymi lub też nie.

Praktyka sądowa zaś zna wypadki ści­
słej izolacji w toku śledztwa na przeciąg
pięciu do sześciu miesięcy.

ad IV.: Zarzuty tego rodzaju są zawsze

przedmiotem skarg i zażaleń ze strony
osób poszkodowanych; skargi takie winny
być kierowane do władz właściwych, po­
wołanych do ich badania i ścigania.

Stwierdzić należy, że w czasie, gdy oso­
by rzekomo poszkodowane znajdowały się
w więzieniu y Brześciu, prokurator udawał

się tam kilkakrotnie, różni zaś sędziowie
śledczy — wielokrotnie i na dłuższe okre­
sy czasu, — mimo to do żadnego z nich

żadne zażalenie w przedmiocie zarzutów,
wnioskiem objętych, nie wpłynęło,

Obecnie, gdy wszyscy, którzy byli w

Brześciu osadzeni, znajdują się od dłuższe­
go czasu na wolności, mieli oni niczem nie­
skrępowaną możność zgłoszenia swych
skarg w drodze właściwej, lecz tego nie

uczynili. Droga zgłaszania zażaleń na dzia­
łalność władz za pośrednictwem Sejmu i w

formie wniosków do niego nie jest drogą
właściwą i nie może ona się przyczynić ani

do szybszego załatwienia ani do należytego
wyjaśnienia sprawy.

Wobec powyższego, uważaiąc że zgło­
szony wniosek nie jest uzasadniony, wnoszę
o odrzucenie go"

X
Wniosek Ki, Narodowego w rezultacie

jak już donosiliśmy, odrzucono 17 głosami
przeciw 13. Tą samą większością głosów
odrzucono wniosek Ki. Ukraińskiego rów­
nież w sprawie Brześcia.

Pesel Dubois kłam ie - stfwlerdził p. min.
raiclmfowflcl

W związku z powyzszą sprawą, nasz

korespondent warszawski telefonuje:
Ze źródła miarodajnego poinformowano

nas, że opis zajścia, jakie miało się wczo­
raj rozegrać na posiedzeniu komisji praw­
nicze j w Sejmie! między ministrem spra­
wiedliwości Michałowskim, a posłem Du­
bois, nie został ściśle przez prasę odtwo­
rzony, gdyż w rzeczywistości przebieg je­
go był następujący:

P. min. spraw. Michałowski w swoiem

oświadczeniu nie przeczył, iż poszczegól-

i ni posłowie w czasie jego bytności w Brze-

jściu skarżyli mu się na brak książek, na

ichłód w więzieniu, na izolowanie ich od

jrodziny, ale kategorycznie podkreślił, że

iżaden z nich nie skarżył mu się na bicie

| lub znęcanie się n ad uiiai. i dlatego, sko-

f ro p. Dubois w tej części oświadczenia p.
ministra odezwał się, żc os wialnie skar­
żył się na bicie i znęcanie się, n. minister
z miejsca na te słowa odrzekł, że to kłam ­
stwo, aby tenże skarżył się na bicie.

Naród im tyczy
z catciio scrcamK

Hnlfnra, efgka, poczszcte god­
ności ludzicicg wendeckie!

rzeczywisfości !...

N a tle ,,sprawy brzeskiej" wrzawa nie usta­
je. Przoduje w niej obwiepolsko-epdecki obóz.

Po dziewicach z pod znaku NOK, po wysił­
kach p. mecenasowych, odezwali się donośnym
głosem (2 łamy na 2-giej kolumnie katarzyń-
skiego organu — przyp. zec.) oczywiście ,,w

obronie honoru Polski" kontrolerzy i ich na­
iwne ofiary z OWP.

Zaiste trzeba mieć dużo całkiem nie zacho­
dniej bezczelności i tupetu, by jedną ręką zry­
wać O rły Białe — Godło Państwa Polskiego,
a drugą ręką protestować w obronie godności
Polski...

Inny obrazek.

Były kiedyś w wojnie światowej Legjóny.
Krwaw iły się o wolność Narodu Polskiego. Le-

gjonistów 'wieszali Moskale, brutalnie gnębili
Niemcy. Legjonistów nie lu bili też wyznawcy
wiary Romana Dmowskiego.

W dniu 1 lipca 1916 r. grono serdecznych
przyjaciół i czytelników ówczesnej ,,Gazety
Porannej" a dzisiejszej,,Gazety 'Warszawskiej"
— czołowego organu endecji — wystosowało
lis t do tejże gazety, w którym między innemi

czytamy:
,,NARÓD IM (LEGIONISTOM - przy-

pisek red.) ŻYCZY Z CAŁEGO SERCA,
AAEBY JAK SI? DOSTANĄ DO NIE­
WOLI ROSYJSKIEJ, BYLI OBDARCI
ŻYWCEM ZE SKÓRY ALBO TEŻ POWIE­
SZENI ZA ŻEBRO(?) NA WYSOKIEJ(?)
SOŚNIE, AŻEBY KRUKI I WRONY MO­
GŁY ICH ŻYWCEM(?) POWOLI(?) ZJA­
DAĆ ...

Te same zwyczajne bestje w ludzkiem ciele,
protestują dziś w imię ,,zachodniej kultury,
etyki, cywilizacji chrześcijańskiej i godności
narodu" — z powodu rzekomych razów, jakie
spaść miały na grzbiety czy inne części ciała

obcych agentów, jawnych wrogów państwa, czy
też podlejszego gatunku warchołów!!

Czyż z obozem takiej gangreny i zdziczenia
można inaczej polemizować niż tak, jak uczy­
niliśmy to we wczorajszej notatce p. t . ,,Gwał­
towny protestant" 1 Leg.

nitfler bierze pieraiadze
od przemysłowców

nodreóstiiclt
,,Dortraunder General-Anzeigcr" donosi, że

H itle r w ostatnich dniach odwiedził kilkakrot­
nie przemysłowców nadreńskich. Przyjazdy te

stoją w związku z pomocą finansową, którą
H itle r chce od przemysłowców uzyskać. Odbył
on kilk a konferencyj z prezesem związku prze­
mysłowców górniczych Loewensteinem, podczas
których obecni b yli przedstawiciele przemysłu
węglowego. To samo pismo zapewnia, że H itle r

w krótkim okresie czasu otrzymał kilkakrotnie
z Nadrcn ji większe sumy pieniężne i jedno­
cześnie zaznacza, że gazeta ,,Essener National

Zeitong", organ hitlerowców, otrzymała jako
subsydjum 90.000 mk.

Profesorowie Uniwersytetu
Poznafisfldsgo o B rieicln

Sprawa Przesila fest Iswesfią prawno-sodowy
Profesor Uniwersytetu Poznańskiego p. H .

Ułaszyn na łamach jednego z pism poznańskich
zamieszcza swoje Oświadczenie w sprawie brze­
skiej, w którem m. in. czytamy :'

,,Jak dojść do wykrycia prawdy? Drogi

są proste. Są komisje w Sejmie, są sądy.
Trzeba to wszystko odczekać. Wszelkie pu­
bliczne występy nie są na razie na miejscu.
Zresztą pierwszy występ — list profesorów

Uniwersytetu Jagiellońskiego — nie był pu­
bliczny: prywatnie zwrócono się do kolegi,
piastującego urząd posła. Pismo to wyrażało

- właściwe niezaufanie wzgl. małe zaufanie do

instytueyj mających się zająć wykryciem
prawdy. Przyznaj'" można je mieć. Ale przed

1 ujawnieniem rezultatu dochodzeń przez wła
ściwe instytucjo — enuncjacje publiezne nie

powinny były mieć miejsca, tembardziej, ze

strony profesorów, żałować więc należy, że
"

pismo profesorów Uniwersytetu Jagiellońskie­
go zostało opublikowane, i żo wywołało enun­
cjacje już bezwzględnie publiczne profesorów

- innych szkół wyższych,
Jestem tego zdania, iż dla przeprowadzenia

pewnych, postulatów, łączyć się mogę z każ­
dym, z Wyjątkiem jednakowoż tych, któryef
postępowanie dotychczasowe nie przeczyło to
zie podstawowej. W danym wypadku chodzi
0 przypuszczalny gwałt, zadany przeciwni­
kom politycznym. To niewątpliwie nie jest
dopuszczalne, jako nieetyczne. Ale program
1 działalność Narodowej Demokracji charak­
teryzuje dwa rysy zasadnicze: imperjalistycz
ny nacjonalizm (więc jako system polityczny,
nie zaś kulturalny)-, oraz notoryczne używanie
rełigji, w danym wypadku katolicyzmu, jako
środka politycznego. I jedno i drugio zali­
czam do zjawisk nieetyczny l "

. demoralizują
eyck społeczeństwo i. niebezpiec. nych dla na­
szego Państwa. Do enuncjacji więc, podpi
sanej w wielkiej swej części przez ludzi tych
poglądów, przyłąeżyć się - - oczywiście — nie
m o g ę , byłoby to bowiem przyczynianiem się
do zwycięstwa nie słuszności sprawy, lecz
t y c h osób, których poglądy i działalność W

ty m samym zakresie, t. j . według mnie nie­
e ty c z n y m — systematycznie zwalczałem."

W zakończeniu p rof. Ułaszyn stwierdza, że

zwrócił się do posłów i senatorów klubu B. B

W. R. z prośbą o takie ustosunkowanie się w

danej sprawie, aby została- najdokładniej wy­
jaśniona., a win ni — o ile się okażą — ukarani.

Donosiliśmy w poprzednim numerze, że 19

profesorów Uniwersytetu Poznańskiego zabra­
ło głos w sprawie brzeskiej, oświadczając
m. in.:

,,1) sprawa posłów, uwięzionych w Brze­
ściu jest kwestją prawno-sądoWą, która na­
leży do odpowiednich władz państwowych.
Mieszanie się do tej sprawy czynników do

tego niepowołanych może tylko utrudnić nor­
malny wymiar sprawiedliwości;

2 ) nadawanio sprawie brzeskiej rozgłosu
politycznego podrywa autorytet polskich
władz państwowych, co jest ze stanowiska

państwowego uiebezpieezne, zwłaszcza w o-

kresie kryzysu gospodarczego, oraz tradnej
sytuacji międzynarodowej."

A
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Z lotniska rzgmsk. do Rio dc Janeiro
SSrawfflrowif przeltó csfcadr taydro01an6w nad A**a!iS ^!2!Ł1
czeeiic — Piiissds*lis*i da*!! da laefiGinonii Halsu w poifiefrzu - Tgsi^cc

sansalaiaw waisitafftiicfe w iiogoMowiii
Włoska eskadrą hydroplanów przybyła

4 ubiegłym tygodniu do Rio de Janeiro,

powitana ogłuszającym rykiem syren okrę­
towych i entuzjastycznemu okrzykami stu­

tysięcznego tłumu,

10.400 kilometrów przebyła ogółem es­
kadra włoska podczas swego' lotu z lotni­

ska rzymskiego Orbetello do Rio de Ja­
neiro. Z tego przypadają 3000 kSm. na lot

transatlantycki.

Oto poszczególne etapy i krót'ka kroni­
ka tego pierwszego w dziejach lotnictwa

wielkiego lotu gromadnego.

Orbetello-Cartagena (gwałtowna burza

rozbija eskadrę, mimo to wszystkie hydro-

plany przybywają do celu). Cartagena:—Ke-

nitra, Kerritra— Ville Cisneros i Cisneros —

Boiama, stąd już następuje lot nad ocea­
nem. Przestrzeń z Orbetello do Boiamy

wynosi 5000 kim. W Bolanie podczas star

tu do lotu nad Atlantykiem odpadają dwa

samoloty. Ginie kapitan Boer i dwóch dal

szych uczestników lótu. Jeden dalszy sa­
molot musi ,,lądować" na Atlantyku. Je­
denaście samolotów natomiast docierają

szczęśliwie dc celu, do Port Natal.

Lot odbywa się wśród najniekorzystniej

szych warunków. Z Port Natal lot odbywa

się już gładko do Bahii (IOOO kim.), stąd
do Rio de Janeiro (1400 kim.).

Tak został po raz pierwszy dokonany

zespołowy lot transatlantycki przez zwar­

tą grupę samolotó'w wojskowych. Lot ten

jest widocznym znakiem wspaniałego roz­

woju lotnictwa włoskiego, które Włochy w

pierwszym rzędzie zawdzięczają wysiłkom

Mussołiniego. W r. 1922 lotnictwo włoskie

znajdowało się zaledwie w powijakach. Dzi

siaj Włochy rozporządzają około tysiącem
nowoczesnych samolotów wojskowych oraz

sztabem 3000 wojskowych lotników.

Równocześnie z rozkwitem lotnictwa

wojskowego rozwija się coraz szerzej wło­
skie lotnictwo cywilne, komunikacyjne.

Włoski lot transatlantycki jest czemś in

nem niż zwykłą pogonią za rekordem lub

wyczynem awanturniczo - brawurowym. Je

śli Mussolini zgodził się na taką bądźco-
bądź bardzo kosztowną imprezę lotniczą,
zwłaszcza w dzisiejszym okresie ogólnego

kryzysu gospodarczego, to musiały go na­
kłonić do tegobardzo ważne powody i cele.

W dziedzi'nie lotnictwa rozpoczęła się

zacięta walka o hegemonję w powietrzu

między poszczególnemi państwami, a zwła

szcza między Francją, Anglją, Niemcami i

Stanami Zjednoczonemi. Walka o powie­
trzne linje komunikacyjne przyszłości. Mus

solini, przystępując do tej rywalizacji po­
wietrznej, odrazu skierował wzrok na kraj,
w dziedzinie możliwości zastosowania lot­

nictwa, zupełnie dotychczas nie wykorzy­
stany, na południową Amerykę, W Ame­

ryce Południowej jedyną drogę w gląb bo­

gatego kraju tworzą na razie olbrzymie
rzeki. Dlatego też hydroplan jest dla A-

meryki Południowej najstosowniejszym ty­
pem samolotu komunikacyjnego. Dla pań­
stwa, które dla swego lotnictwa zdobędzie

południową Amerykę, otwierają się tutaj

nieogra-niczone możliwości rozwoju.

Lot eskadry włoskiej był w tym celu

też przygotowany w najdrobniejszych szcze

golach. Wszyscy uczestnicy lotu przeszli
specjalne kursy ,,lotu astronomicznego *,
Start do lotu nastąpił dop:ero w chwili, kie

dy każdy lotni'k był tak dalece wyszkolony,
aby móc się orjentować według pomiaru
gwiazd i w razie konieczności, móc poje­
dynczo, bez innych wskazówek, dokonać

przelotu nad Oceanem.

Lot południowo - amerykański jest naj­
większą, lecz nie jedyną wielką imprezą

lotniczą Włoch faszystowskich w ostatnich

dniach. Wielka eskadra, składająca się z

61 samolotów włoskich, rozpoczęła o-

statnio lot dokoła zachodniej części
Morza Śródziemnego, 12 innych samolo­

tów wojskowych odbyło lot do Londynu
i Berlina, 35 hydroplanów włoskich odlecia

ło nad wybrzeże Małej Azji,

l aiici staiłm
Dokładnie.w 27 minut; po zakończeniu cere

monji pogrzebowej marszałka Joffre'a, z lot­
niska paryskiego le Bourget wystarto'wał sa­

molot wiozący do Cherbourga gotowy film,

przedstawiający uroczystość żałobną. O godzi­
nie 4 po południu tego sądnego dnia, parowiec

,,Aquitaaia" opuścił Cherbourg, wioząc do New

Yorku film, dostarczony przez samolot z Pa­

ryża i już we wtorek, w sześć dni po pogrze­
bie, Amerykanie mógli oglądać go w swych

kinoteatrach. Naturalnie, mieszkańcy stolic eu­

ropejskich mogli to zrobić znacznie prędzej,

gdyż już w kilka godzin po uroczystości głów­
ne kina Paryża, Londynu i Brukseli wyświe­
tlały pogrzeb zwycięzcy z nad Marny.

SeasacBHi proces w Chicago
Bandnia zam ordówał repfrrtera Scriinitnaimctgo - przęśl sa^ess* - Z z a SfulSs iwSa^Tt

w Htrzesfcnczcfio

W dniu 9 lip*a ub. roku w kolei podziem­
nej w Chicago zastrzelony został znany repor­
ter kryminalny wielkiego dziennika ,,Chicago

Tribune", JafcfeLingle. Oskarżony o zabójstwo

Lingic'a jest Brothers, członek jednej z wiel­
kich band chicągoskieh. W najbliższych dniach

rozpocznie się w Chicago proces przeciw Bro-

thersowi. Będzie to jeden z najciekawszych

procesów kryminalnych Chicago, które bynaj­
mniej nie jest ubogie w nadzwyczajne sen­

sacje.

Dzieje zabójstwa dziennikarza Lingle'a są

jak gdyby żywcem wyjęte z powieści krymi­

nalnej Edgara Wallaca.

Oskarżony o zabójstwo Brothers uważany

jest za jednego z najbardziej rafinowanych i

sprytnych bandytów chicągoskieh. Mimo, że

był on już przeszło 60 razy aresztowany w

związku z różnemi zbrodniami, nie można mu

było jednakże dotychczas żadąnj z inkrymino­
wanych zbrodni udowodnić. Jest bardzo moż­

liwe, iż prokuratura ma w ręku nieznane do­

tychczas dowody przeciwko Brothersowi, z któ-

remi jednakże wystąpi dopiero w toku proce­
su,-aby przyjaciołom, znanego przestępcy nie

dać sposobności do rozpoczęcia kontrofenzywy,

mającej na eelu dostarczenie dowodów odcią­
żających Brothersa.

Kiedy dziennikarz Lingle padł ofiarą za­

machu rewolwerowego w kolei podziemnej, se-

bójstwo to wywołało w calem Chicago wielkie
'w zburzenie. ,,Chicago Tribune'' i inne organi­
zacje dziennikarskie wyznaczyły wielkie na­

grody za pochwycenie mordercy, wynoszące

ogółem 55 tysięcy dolarów (około pół miijona
złotych). W pierwszej chwili ogólnie panowało

zdanie, iż Lingle padł ofiarą zuchwałego za­
machu, ponieważ z bezwzględną surowością

ścigał bandytów chicągoskieh i wykrywał i u-

daremniał ich niecne zamiary. Niebawem jed­
nakże poczęły przesiąkać inne pogłoski. Iinglu

miał prowadzić życie podw-ójne. M iał on być

nietylko sławnym reporterem wielkiego dzien­
nika, lecz przemytnikiem alkoholu na wielką
skalę. Pozatem miał on ciągnąć poważne zyski

także ze swych dobrych stosunków i z policją
kryminalną i ze światem podziemnym bandy­
tów. Lingle miał wreszcie znajdować się na

żołdzie osławionego bandyty AlOponę, które­
mu oddawał podobno wielkie usługi przezróż­
ne poufne doniesienia, w y rządza jąc równocze­
śnie poważne szkody innej bandzie, stojącej
pod dowództwem hersztów Aaiello iJackEuta.

Przypuszczają dalej,iżLingie zostałzabity
właśnie z tego powodu.z poleceniaJackaEuty.
Al Capone zaś, mszcząc śmierć przyjaciela po­
lecił zamordować Zutę i Aaiello. Faktem jest,
iż dwaj ciprzywódcy band niedawnopadli pod

strzałami rywali zpodziemiChicago.
Początkowo podejrzywar.o o zabójstwo l i n -

gle'a znanego członka świata przestępczego
Chicago, Franki-Fostera. Później, po M ik u

miesiącach dochodzeń nastąpiło nagłe areszto­
wanie Brothersa wśród sensacyjnych okolicz­
ności w pewnym lokaln publicznym. Liczne

oddziały policji otoczyły wówczas cały lokal.
Brothers usiłował z rewolwerem w dleni prze­
bić się prze z szeregi policji, musiał w końcu

jednakie poddać się wobec widocznej przewagi
polieji.

Chicagoski świat podziemny czyni wszelkir

starania, aby wyrwać Brotbema z rąk wpra­
wi edliwośei.

Na ten cel zebrano ju ż podobno około pół
mlljona dolarów. Brothersa bronić będą naj­
lepsi obrońcy, p rzy których pomocy bandyci
chieagoscy spodziewają się wymusić wyrok
uwalniający.

Psrfęims rozw ój ilzleimitóarsJwa
w Stanach Zfcdnoczoni(cli

44 milfORsn ssigoEsptesrM! clitcssBAe - 800 '

m i li . sStsI. z ojSIosiECtfs
W Ameryce niema sztuki, jest tylko prze*

mysł mniej lub więcej dochodowy. Do naj?

bardziej intratnych należy: kino i dziennikar?

stwo. O rozmiarach i rozwoju tego ostatnie?

go świadczą następujące cyfry:

W roku 1929 pisma amerykańskie bily 44

m ilj. egzemplarzy dziennie, podczas, gdy w

roku 1919 roku tylko 33,5 miijona. W roku

1929 dochody z ogłoszeń wyniosły 800 miijo?
nów dolarów, a w roku 1919 — 500 miljonów

dolarów. Sumy wypłacone pismom za ogło?

szenia, przewyższają 3 do 4 razy sumy, wpły?

wojące z abonamentów i sprzedaży dzienni?

ków.

Kapitały ulokowane w prasie wynoszą prze

szło miljard dolarów. Dość wspomnieć o iło?

ści personelu w każdej przeciętnej reda'kcji

dzienników amerykańskich, gdzie do każdego
działu angażuje się po kilkanaście osób co?

najmniej (dla przykładu r dział mody jest

opracowany, nie jak u nas przez jedną osobę,
ale przez kilka sprawozdawczyń miejscowych,

korespondentki zagraniczne, rysowników etc.)

Setki telefonów w 'każdym gmachu są rze?

czą naturalną, własne linje telefoniczne —

wszystko to zaledwie w przybliżeniu określa

rozmach prasy amerykańskiej.

SEnby na raiy
Na ciekawy, iście amerykański, pomysł

wpadt pewien berliński właściciel garażu sa?

mochodowego. Zorganizował on ajencję, któ

ra zapewnia spieszącym przed ołtarz zakocha?

nym parkom ziszczenie swych marzeń, bez

zbytnich trosk o koszt fraka, sukni ślubnej,

uczty weselnej itp. w -ydatków zw-iązanych z

uroczystością ślubną. Nie znaczy to, by ów

mniemany dobroczyńca obdarowywał szczo?

drze przeszytych strzałą Amora. Dostarcza

on poprostu rekwizytów potrzebnych do utrą?

ty wolności — na raty. Panna młoda może

zatem wystąpić w pełnej gali ślubnej, narze?

czony może oddać jej też do dyspozycji na

cały dzień luksusowy samochód. Podobni*

zaopatrzyć można weselnych gości, * wszyst?

ko to w-łącznie z ucztą weselną wynosi mniej,
niż bukiet dla panny młodej, jeżeli chodzi o

natychmiastowe wypłacenie gotówki. Wpraw?
dzie potem długie lata zarobki pary malżeń?

skiej będą obciążone ratami, ale wtedy już i

rozwód nie pomoże, gdyż rewersy, które mał?

żonkowie podpisują tej u1tra?modernistycznej
ajencji ścigać ich będą z pomocą egzekutora
w-szędzie, dopóki w-szystkie nie będą zapłaco?
ne. —

Czeit zwRCtcZonwB
Makrom

1863-1031

Lat temu 68, jak wybuchło powstanie

styczniowe, które później tak tragicznie za­

ciężyło na losach kraju i narodu. Wogole

powstania polskie, które wypełniły cały
wiek XIX, a z których żadne nie osiągnęło

choćby w części zamierzonego celu, tylko

wciąż pogłębiało polską niedolę, wywoły­
wały w opinji narodowej do ostatnich cza­
sów dziwną dwoistość sądu

Kult powstań, odegrał w życiu pol­
skiem tak wielką rolę, że można nieomal

powiedzieć, iż zamiast wywołać w :.aro-

dzie ostrożność wobec bezskuteczności

powstań i nieufność do tego środka dzia­

łania, to przeciwnie, jedna katastrofa pow­
stańcza przyczyniła się u nas do wywoła­
nia drugiej następnej, jeszcze barłziej ka­

tastrofalnej. W ten sposób np, zna^e de­

monstracje warszawskie ex re pogrzebu

jenerałowej Sowińskiej, wdowy po bohate­
rze z r, 1C3!, przyczyniły się pośrednio do

wywołania powstania w r, 1863.

Później, z biegiem czasu miał się wy-

'on'ć ten tragiczny w podbitym naródt -

zasadniczy pogląd, że błędem jest sięgać po

oręż dla przecięcia więzów, albowiem ta

droga, nie mogąc w sposób upragniony
zmienić położenia, może je tylko pcgorszyć.
Początkowo nie wątpił nikt o tem, że los
kraiu poprawić można tylko krwią i żela­
zem- a krytyce ulegać mogły jedynie mniej
lub więcej niefortunne warunki, w jakich
do walki zbrojnej dochodziło. Tak w chwi­
li wybuchu powstania listopadowego prze­
ciwni powstaniu byU najtężs: ludzie, jakich
Polska naówczas m iała iak bożyszcze m ło­
dego pokolenia armji Chłopicki. znakomity
m ąż stanu ministe-r skarbu Lubecki, wielu

generałćw oraz znakomita częśt posłów sej­
mowych. Z wyjątkiem Lubeckiego, który w

dalszej perspektywie miał na oku ewentual­
ność federacyjnego złączenia się Polski i

Rosji, nie było wtedy jednak zasadniczych
przeciwników polityki powstańczej.

Powstanie styczniowe w fazie swego for­
mowania się miało przeciw sobie, nie mó­
wiąc o margr. Wielopolskim i jego nieli­
cznych adhe-rentach, stronnictwo białych,
które następnie dało się jednak porwać
rwącej fali wypadków.

Dopić?;- po nif-szczęśliwem rozstrzygnię­
ciu si* vri rJuiego powstania, w lat kilkana­

ście wyłoniłsięw postacit. zw . stronnictwa

stańczykowskiego w Krakowie, a raczej je­
go historycznego odpowiednika, prąd, potę­
pi-ający zasa-dniczo prowadzenie polityki

powstań w Polsce. Straszną próbę tego sta­
nowiska mamy w rozsądnem zresztą dziele

Stanisława Koźmiama ,,Rok 63". Zaiste, na

całym obszarze dziejów jedna tylko Po-lska

musiała być ta'k bezlitosna dla własnych
swoich cierpień!

Przeciwnicy powstań, to znaczy ci, co

jak Koźmian, dowodzili, że w przeszłości

były one dla Polski nieszczęściem, a na przy

szłość stały się niemożliwością, mieli zupe­
łnie łatwe zadanie, aby swe twierdzenia uza

sadnić. Powstania, podobnie, jak przegra­
ne wojny, musiały na stronę przegrywają­
cą, t. zn. na Polskę, z natury rzeczy ścią­
gnąć ciężar przegranej, ciężar o tyle cię­
ższy do udźwignięcia, że wróg Polski był
wyjątkowo nikczemny i złośliwy, bez w zglę­
du na to, czy był to wróg triumfujący w

Warszawie, czy w Poznaniu.

Dn. 29 listopada 1830 r., k iedy garść po­
pychała Polskę do wojny z Rosją, mieliśmy

do zaryzykowania posiadanie małego pań­
stewka polskiego, takiego, jakie utworzył

kongres wiedeński, posiadanie króla, ar­

mji, sejmu i rządu polskiego. Te wszyst­
kie rzeczy straciliśmy wskutek powstania,
ocal-ając z nich zaledwie szczątku Straci­
liśmy dzięki powstaniu, uniwersytet w War­
szawie, uniwersytet polski w Wikne, lice­
um w Krzemieńcu. W ybitnie polska w

owych czasach Litwa , została rzucona na

łup rusyfikacji. Pokaźna jeszcze zawsze si­
ła polskości na Rusi uległa zmarnowaniu.

Zagniewany na Polaków car moskiewski i

zdetronizowany król polski Mikołaj I., do­
tknięty osobiście detronizacją i wypowie­
dzeniem sobie wojny, odebrał kongresowe­
mu Królestwu Polskiemu Konstytucję, a

pozostałe jeszcze strzępy praw, mających
służyć żywiołowi polskiemu, umieścił w

,,Statucie organicznym” .

W dwa lata zaledwie potem niefortun­
na i szaleńcza tak zw. wyprawa Zaliwskie-

go doprowadziła do zniesienia ta-kże ,,Sta­
tutu organicznego".

Niebawem m iały przyjść czasy tak cięż­
kie, że na tle ich nawet ów ,,Statut orga­
niczny" mógł się wydać zbiorem bard-zo cen

nych praw narodowych. Te czasy przyniosły
za sobą następne powstanie styczniowe.

Teraz rusyfikację, która nie była jeszcze
dotknęła ziem rdzennie oolskich. raźcie-
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Jak już donosiliśmy, rozpo-czął się w Mo-

^achjum sensacyjny proces przeciw nowo­
czesnemu alchemikowi Tausendowi. Tau­
send śwojemi obietnicami i zapewnieniami,
iż znalazł poszukiwany od wieków ,,kamień
mądrości*1 i zna sposoby sztucznej fabryka­
cji zioła, zdołał wyłudzić od licznego gro­
na osób, interesujących się jego fantazja­
mi, olbrzymie sumy pieniędzy, ogółem około

półtora miłjona marek n'em.

Posmaku wielkiej sensacji nabiera pro­

ces Tausenda dzięki temu, iż wśród poszko­
dowanych znajdują się: Ludendorff, dwóch

książąt Schonburg-Waldenburg, wielbi prze­
mysłowiec Alfred Mannesmann. Coprawda
sam Ludendorff nie uważa się za poszkodo­
wanego, z tej próstej przyczyny, iż pragnie,
aby jego osoby nie mieszano eo procesu,
nie chce wystawiać się na pośmiewisko ca­
łego świata, które go jednakże juz teraz

z pewnością nie ominie.

sum, zdaniem Tausenda, została zużyta na

koszty wydawnicze dziennika Ludendorffa

, Volkischer Kurier".

Proces potrwa prawdopodobnie kilka ty­
godni. Z zawezwanych dotychczas 54 świad­
ków zeznało już 12, podczas długotrwałych
dochodzeń śledczych, które trw ały około

półtora roku.

Do samej postaci nowoczesnego alchemi­
ka Tausenda powrócimy jeszcze. Jest to

człowiek dość niepozorny, tak :ż wszyscy

się dLziwią w jaki sposób zdołał on w swo­
je s'dła wciągnąć tyie bądź co bądź powa­
żnych i również sprytnych ludzi. Na uwa­
gę jako curiosa zasługują też fantastyczne
leorje naukowe Tausenda, o których szcze­
gółowy wykład usłyszało liczne audytor-
jum podczas rozprawy sądowej.

Nadmienić należy jeszcze, iż wszelkie

naukowe badania . rzekomego wynalazku
Tausenda dały wynik negatywny.

Cały proces ma posmak wielkiej sensa­
cji, lecz na szczęście - sensacji wesołej,
z której już dzisiaj zaśmiewa się cała Eu­
ropa.

Planowana kcakTencja i HinfleRłrargieni
Proces już się rozpoczął. W pierwszym

dniu oskarżony Taiisend szeroko się roz­
wodził o roli Ludeudorffa w całej aferze,
tak iż obecnie wydaje się nieodzowne po­
wołanie Ludendorffa na świadka.

Jak z zeznania Tausenda wynika, pra­
gnął Ludendorfi zainteresować jego wyna­
lazkiem samego Hindenhurga, i zawezwał

Tausenda na konferencję z prezydentem Rze

say podczas jego pobytu w Monachium. Au­
diencja ta jednakże nie doszła do skutku.

Ludendorff oświadczył wówczas, iż zacho­
wuje wynalazek dla własnego użytku, a 11

października 1925 r, doszło do skutku zało­
żenie spółki, na mocy dwóch układów, kon­
traktu prywatnego między Tausendem a

Ludendorffem oraz układu ze spółką.
Broniąc się przed zarzutem oszustwa

Tansend oświadczył przed sądem: Układów

tydb ani nie zawierałem ani ich nie pragną­
łem. Przygotowywano je bez mego udziału
i zaproszono do podpisauia" .

LUDENDORFF M IAŁ OTRZYMAĆ
75% ZYSKÓW.

Kiedy obrona zażądała odczytania, tek­
stu układów, sąd zgodził się na to dopiero
po dłuższean wahaniu. Wahanie to tłumaczy
ioajlepiej sama treść układów, która jest
niezwykle k apromitują :a dla Ludendori-
h . Otóż Tausend zrzeka się w umowie

wszelkich praw do swego wynalazku i zo­
bowiązuje się do utrzymania w tajemnicy
sposobu synetyczsiej fabrykacji złota, od­
stępuje także wszystkie inne wynalazki

LodendorffówL Z uzyskanych z wynalazku
zysków Tausend miał otrzymać tylko 5

proc., udziałowcy 20 proc., a Ludendorff
zaś pozostałe 75 proc. Zyski z wynalazku
Tausenda Ludendorff miał obracać na cele

polityczne. Ludendorff przekazywał Tau­
sendowi przez dłuższy czas miesięcznie oko­
ło 2000 mk. na cele udoskonalenia wyna­
lazku. ' ć '

PIERWSZE ZŁOTO.

Tausend twierdzi, iż pierwsze złoto w

tyglu chemicznym uzyskał w r. 1923. Pierw­
szym finansistą Tausenda był Rienhard,
który wkrótce zebrał całe grono osób, in­
teresujących się wynalazkiem Tausenda i

będących w stanie finansować jego doświad­
czenia, Tak powstało ,,Towarzys*wo 164'*,
które w r y 1927 zamienione ,7051310 już przy
udziale Ludendorffa na ,,'Fausend-Chen;;cz-
ne Towarzystwo Naukowe". Udziałowcy
pierwszego towarzystwa wpłacili ogółem
489,900 marek, które nadspodziewanie
szybko ,,stcpnlaly** W ,,tyglach" i retortach

Tausenda. W r. 1927 nie pozostało ani

grosza z tych sum, Nowe towarzystwo uzy­
skało od swych udziałowców dalsze 794.000

mk., z lctórych Tausend dla celów osobi­
stych otrzymał 195.000 marek.

OD ALCHEMJI DO POLITYKI.

Na zapytanie sądu, gdzie te olbrzymie
sumy się podziały, Tusend odpowiedział,
iż sam siebie o to się pyta. Wkońcu na­
gabywany o to, twierdzi, iż może pieniądze
te zużyte zostały na cele polityczne. Część

Hezccpne sharbg w wghopalis-
ha(li Pompei

2510arcBtcalogaa I aczongch w r a c u - ProggsraiKBijs WBtewsr-
cze aaa Mdaaach Eaiatiuntrów - Swlat^was* lnagiiat pięhntróci
Wykopaliska pompcjańskic, przynoszą co­

raz to nowe niespodzianki uczonym i archeolo­
gom. Zwłaszcza ulica dawnej Pompei ,,Via
dell abbondanza" obfituje w bezcenne skarby
archeologiczne.

Prace wykopaliskowe prowadzono są we­
dług najnowszych metod, przez usuwanie ko­
lejno poszczególnych warstw ziemi (system
Dorpfelda). W chwili, gdy oczom robotników
ukaże się dach budynku, cały zastęp fotogra­
fów przystępuje do wykonywania zdjęć. —

Wszystkie części odkopanej budowli oznaczo­
ne są. numerami i wsparto, na żelaznej kon­
strukcji.

W u'licy t. zw. ,,hojności" zdołano wydobyć
na światło dzienne k ilk a balkonów, które

upiększają jej wygląd.
Sensacją jest również wykopalisko przed­

stawiające jadalnię męską, wspartą na licz­
nych kolumnach, ozdobionych artystycznymi
pilastrami. Ściany domów, odkopanych przed
niedawnym czasom, pokryto są, programami
wyborczymi, z czego wnioskować można, żc
ludzkość już w czasach zamierzchłych, prowa­
dziła kampanje polityczne i w alk i o rządy.
Dziecięce rysunki, i napisy, świadczą, żc mło­
dzież ówczesna znała ,doskonale poetyckie
dzieła Owidiusza, Wergilego i Properejijszn.

Nigdzie nie można spotkać się.z bardziej
żywym obrazem życia antycznego, jak w- Pom­
pei, któ ry jest dowodem, żc. od. czasów tych
mc, a przynajmniej bardzo mało się zmieniło.
Ludzie cieszyli się i smucili z tych samych
powodów, co obecnie. Reklamy wszelkiego ro ­
dzaju ożywiały ulice, a. wywieszone konwie i

naczynia zapraszały przechodniów' do szynko-
wni. Rzemieślnicy

'

kupcy reklamowali na

głos swe przedsiębiorstwa. Ciekawym jest
również fakt, żc już wówczas kandydaci wszel­
kich pa rtyj starali się pozyskać, wyborców róż

nego rodzaju obietnicami, o których, jak hi

storja mówi, rychło zapominali.
Uwagi godne są obrazy reklamowe kupców

pompcjauskieh. Na jednym widzimy tłustą
maironę sprzedającą młodzieńcowi trzewiki

(caleei). Przed kramami ulicznych handlarzy
widzimy drewniane podstawki zupełnie podo­
bne do takich, jakich używają dziś neapólitań-
scy sprzedawcy makaronu. Wszędzie błyszczy
posąg boga handlu ,,Merkurego", dzierżącego
w dłoni potężny miecz.

Świątynia bogini piękności ,,Wenus" odko­
paną będzie prawdopodobnie jeszcze w roku

bieżącym.
W ostatnim czasie prof. Aniede Majurimu

znalazł skarb, któ ry przedstawia większą war­
tość, aniżeli wszystkie dotychczas odkopano.
W domu Menadrjusza, n atrafił profesor Mar-

jurinra na skarbiec, zawierający 150 wzorowo

zachowanych przedmiotów artystycznej roboty.
Są to ,srebrne talerze różnej wielkości i kształ­
tów,. rzeźbiono w srebrze łyżki, puhary, piękno
wazy i misy, złote pierścienie i nauszniee, wy­
sadzane drogimi kamieniami i perłami. W w il­
li j,Tajemnic" odkopano wspaniałą rzeźbę cesa­
rzowej L iw ji. Około 200 architektów, histo­
ryków sztuki, archeologów i uczonych czuwa

nad przebiegiem robót., które wydają bogate
i obfite plony.

Świat artystyczny żywi nadzieję, że za lat
kilkanaście pozostająca dziś jeszcze w popio­
łach wulkanicznych Pompeja, wydobyta będzie
całkowicie na światło dzienne.

Stalisi wieiaciei
ffaMćftsirelyw Gdgni

Na dworcu w Gdyni zdarzyła się wielka

katastro-fa kolejowa, która pociągnęła za so­
bą wiele ofiar. Zdjęcie: —: wagon bagazio-
wy wskutek zderzenia pociągu do połowy
swej długości wbił się do wagonu 4-tej

klasy. 4 osoby zabite, 42 ranne.

DalelcoAoiiie 'dźfola
,,Daily Espress" donosi, żc angielska obro­

na przeciwlotnicza, dokonała w celu zabez

pieczenia-. Londynu na wypadek akcji nieprzy
jasielskich samolotów, nowego wynalazku, ?

postaci dalekonbśnego działa, które . ostrze'ń

wuć może nieprzyjacielską flotyllę na odia-

głość 9000 metrów.

OltaffZBSMfa isffafai zloMa
W Larkinvil!e (zach. Australja) 17*etni

chłopiec znalazł" olbrzymią bryle ziota wagi
78 ang. funtów, wartości Ł. 5500. Jest to nap

większa bryła złota, jaką kiedykolwiek zna­
leziono w Zachodniej Australii Długość je;

wynosi 65, szerokość 30 a wysokość ł'/s cm

Bryla ta waży trócbe więcej niż połowę wag.

słynnej bryły złota znalezionej w r. 1558 w

Bakcry Hili, która była sprzedaną za 10.50f

Ł. -

"

Slasla ai'asMarei BcaeMura
W Afryce południowej przebywa obccrtit

niemiecka -ekspedycja dla zbadania prastarych

rysunków na skalach i innych zabytków. We*

dług ipoglądów kierownika wyprawy, Frosheń

tn'ą, tamtejsze ruiny i wykopaliska zdradzają
pokrewieństwo z kultura. przed*azjatycką i ;n*

dyjską. Niektóre z obrazów skalnych mają
wiele podobieństwo do zabytków afrykańskich
i południośvo*hiszpańskieh:

Dffcwnijsc podt?sżwigi
Państwowy Urząd badań przemysłu skór*

nego spreparował specjalną substancję drze*

wną, która może być zastosowaną w tej dzie*

dżinie przemysłu, jako skóra podeszwowa. —

Urząd stworzył w tym celu specjalne labora*

torjum dla dalszego przeprowadzania'prób w

t.vm kierunku.

lgnięto i na Królestwo, poddając tej rusyfi­
kacji całe ..życie publjczne a w części na­
wet i prywatne.'

Wyrok zagłady wydany 'został tym ra­
zem, nie'*już na jakiekolwiek prawa1Pola-1
ków na'Litwie i Rusi; bo'tych praw odda-

wna wcale nie było;'ale iia samo istnienie

żywiołu polskiego.

Mura.wiew w,W ilnie, a Berg w Warsza­
wie zainaugurowali system, którego celem'

było wręcz wytępienie Polaków, jako od­
dzielnego' narodu.

Kto zadał sobie-,- mały trud dokładniej:
sz.ego obznąjmj.enia.ste z motywami, prze­
biegiem ; następstwami ostatniego z na-

szych ruchów zbroinych,, zachował przy­
tem zdolność trzeźwego sądzenia rzeczy,

ten nieuchronnie musiał, dojść do wniosku,

że to było jedcp,.z największych nieszczęść
jakie, w Polskę kiedykolwiek ugodziły. A

;ponieważ był to proces, który się.w zbo­
lałej duszy polskiei dokonywał , ostatni,

przeto owo skrajne wrażenie, jakie rok 63

po sobie zostawił, .a. którego ktyążka.K .o-

źmiana była najdobitniejszym wyrazem,

rozciągnęło się mimowółi na v. r?r:tk:e po-

rozbiorowe próby poprawienia uztgo lasu

z bronią w ręku, na samą zasadę polskiej
polityki powstań.

Taki stan rzeczy utrzymał się do wczo­
raj.

Po wielkich rozstrzygnięciach, jakie za­
padły w wojnie w r, 1918, sąd o polskie(
polityce powstańczej musi ulec rewizji, a

niezawodnie i zmianie, na sąd najbardziej
dodatni dla isj polityki. Nim jednak wy­
powie to rehabilitacyjne słowo historja,
zwrócimy uwagę na sąd o powstaniach na­
szych, wygłoszony przez wielkiego przyja­
ciela Polski ks. pro-f, Karola Perraud, na

nabożeństwie żałóbnem w Mo-ntmorency,
urządzo-nem przez wycho-dźców polskich.
Ks. prof. Perraud już po ogłoszeniu tej mo­
wy drukiem, został powołany na biskupa w

Autun, prawowierność więc myśl-i, przez

niego wygłoszonych, nie powinna wywołać
wątpliwość:.

Późniejszy kardynał ks. Perraud, za­
cząwszy słowami ewangelisty: ,,Nie lękajcie
się tych, którzy zabijają ciało, a nie mogą
zabić ducha, ale raczej lękajcie się tych,
którzy ciało'i duszę zgubić mogą" — prze­
chodzi po k-ótkim jeszcze wstępie do wła­
ściwej rzecz'y i mówi: ,-Czyż dla pociesze­

nia waszego mam przypominać, że cierpie­
ni-a ziemskie są przechodnie i że znajdzie­
cie wieczną nagrodę w przyszłem życiu? —

Czyż wobec waszych braci, synów, mężów,
przyjaciół, księży, zesłanych, biczowanych,
rozstrzeliwanych, wieszanych, mam powta­
rzać słowa matki Machabeuszów, naucza­
jącej dzieci swe pogardy tortur cielesnych:
,,Mój synu, zaklinam cię, patrzaj w niebo"?

Acb, panowie, niewątpliwie ostatecznym
przytułkiem jest żywot zaziemski, w obe­
cnych jednak okolicznościach pociecha te­
go rodzaju nie byłaby wystarczająca, posta­
nowiłem więc mówić nie o śmiertelności

osobistej tych, których straciliście w pow­
stan-i-u i przez powstanie, ale o nieśmiertel­
ności Polski, nie o przyszłem życiu, czeka-

jącem każdego z nas, ale o przyszłości
ziemskiej waszej ojczyzny".

Oświadczywszy nieco dalej, że powsta­
nie styczniowe należy do ko-nieczności

dziejowej, i że przyjął obowiązek mówienia

nie do zgromadzenia wychodźców polskich,
ale do całego narodu polskiego żyjącego i

nieśmiertelnego, tak mówi następnie:

,,Jeden z was napisał zdanie, które czy­
tałem 7 prawdziwew uwielbieniem: Ten

tylko jest.Polakiem, kto wierzy w odbudo­
wanie Polski. — Ghrystjanizm zapowiada
zmartwychwstanie naszych ciał; jakkolwiek
określenie to zgadza się z naszem poczu­
c-iem i jest ,głęboko filizoficznem , pomim-o to

filozofja nie ukrywa swego niedowierzania

w. tej mierze. — Znaj-dują się więc niedo-

w :arkowie, po większej części interesowa­
ni,. usiłu-jący o-kryć szyderstwem wszelką
pracę i ofiarę, zmierzającą do wrócenia

Po-lsce dawnego znaczenia w świecie eu­
ropejskim. Nie będę wam taił, panowie,

odbudowanie waszej ziemskiej ojczyzny, rów

nież jak zmartwychstanie naszych ciał, jest
prawdziwie tajemnicą. Bóg jednak pos'ada
klucz do jej rozwiązania i potrafi ja wpro­
wadzić w wykonanie. Jeżeli w tym , cel-u

potrzeba będzie wojny i nowych powstań,
będzie wojna i nowe powstanie — jeżełs
będzie potrzeba rew'olucji, będzie rewolu­
cja! Jeżeli potrzeba będzie straszliwych
nieszczęść i klęsk, będą nieszczęścia i klę­
ski! I nie wymówiłbym ani jednego wyra­
zu, aby je powstrzymać lub odwrócić"...

Zaiste, prawdziwy był sąd i prorocze by­
ły słowa znakomitego kaznodzieji franeu-

sk'ego, wy'głoszone 67 lat temu!

S. J.
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* Roczne walne zebranie Chóry Męskiego
nMoninszko" w Gdańska odbędzie się w czwar

tek, 22 bm o godz. 20 w Domu Polskim. O punk
taninę przybycie wszystkich członków prosi
Zarząd

- Lekcje śpiewu Tow. śpiewaczego ,,Har*
m onja

"

w Sidlicach odbywają się w czwartek
0 godz. 20 w sali Ochronki Polskiej przy ulicy
Kartuskiej.

- Lekcje śpiewu ,,Cecylji'* gdańskiej odby*
orają się w następującym porządku: w czwar.

tek dla panów, w piątek dla pań w Domu
Polskim o godz. 20.

1 mm Lekcje śpiewu Tow. śpiewaczego ,,Lira' 1

mm Sta ry Szotland odbywają się w czwartek w

Ochronce Polskiej w Oruni.
- Sopot. Roczne walne zebranie Tow.

j^mn. ,,Sokół'* w Sopocie odbędzie się w pią*
tek, dnja 23 bm. o godz. 19*ej (7*ej) w Do*
mu Polskim (Wiktoriagarten) przy Eisenhard*
Strasse 8 *10. O przybycie wszystkich członków
i sympatyków uprasza Zarząd.

- Walne zebranie Tow. Polek w Gdańsku

odbędzie się w poniedziałek dnia 26*go stycz*
oia o godz. 8 *ej wieczorem w Domu Polskim

p rzy Wallgasse 15-16. O udział wszystkich
czło n k iń uprasza Zarząd.

Z miasta
- Włamanie do składu. W nocy na śro-.

dc włamali się niewykryci sprawcy do składu
obuwia i towarów tekstylnych p. Tarnowa

skiej przy ulicy Szerokiej 36 i zabrali za kil*

ka set guld. towaru.

- Pożar w Siennych Hutach. Jednej z

ostatnich nocy spaliły się czworaki właścicie*
l a majątku ziemskiego Gustawa Reimera w

Siennych Hutach pod Kalthofen. Przyczynę
pożaru nie zdołano jeszcze stwierdzić.

- Zniknął bez śladu. W dniu 19 bm.

zniknął bez śladu 16*letni pracownik biurowy
Herbert Wessalowski z Kleszczewa, zamiesz*

kały ostatnio w Sopocie przy ulicy Poludnio*

wej 98. Osoby, które przebywały ostatnio z

Wessalowskim razem, lub mogłyby służyć
informacjami o jego pobycie, zechcą się zgło*
sić w centralnym urzędzie dla zaginionych i

nieznanych zmarłych w gmachu prezydjum
policji, pokój 39a.

- Wielką zabawę kostjumową urządza To*

warzystwo Śpiewacze ,,Lira" — Stary Szot*
land wraz ze zjednoczonemi towarzystwami
polskiemi w Oruni dnia 1 lutego w sali zur

Ostbahn z okazji rocznicy swej. Czysty zysk
przeznacza się na rzecz ochronki w Oruni.

Program bardzo urozmaicony. Na zabawę tę
zaprasza się rodaków miejscowych i poza*
miejscowych. Kapy nabyć można przy kasie.

Początek o godzinie 18*ej. Uprasza się. aże*

by w dniu tym nie urządzano innych imprez.
Komitet.

Z scteSu przpsieglych
Przed sądem przysięgłych w Gdańsku to*

czyła się przez dwa dn: rozprawa karna prze*
ciwko uczniowi kupieckiemu Leonowi Rauro*
wi z Sopotu, oskarżonemu o krzywoprzysię*
stwo. Mimo, że prokurator wniósł o ukaranie
R. na rok ciężkiego więzienia, sąd przysięgłych
awolnił oskarżonego.

Przedłużenie sesji sadu
nrzgslęfHg(h

Pierwsza tegoroczna sesja gdańskiego sądu
przysięgłych przedłużona została o dwie dal*
sze rozprawy. W dniu 22 bm. odpowiadać
będzie przed sądem przysięgłych robotnica

Jadwiga Schwabe z Gdańska, a 23 bm. robot*
nik rolny Feliks Kuschel, oboje oskarżeni o

krzywoprzysięstwo.

Kalendarzyk
iiroczusiycii obchodów

i zabaw

Styczeń:

Dnia 25 — Tow. Polek Sidlice - zabawa
Kaffe Derra.

I.uty:

Dnia 1 - Tow. Śpiewu ,,Lira'' - Stary*
Szotland;

Dnia 2 - Misja Dworcowa — Danziger-
Hof;

Dnia 7 ~ Bratnia Pomoc Akademicka ~

'iai Kurhaus Sopoty;
Dnia 8 — Tow. Ludowe Oliwa — 40tocz*

7, nabożeństwo i uroczystość.

Peticie ludności polsKiei z eaańsio w Genewie
Telegram sfiwministra eS*\Slrastourgera

Gmina Polska w W, M. Gdańsku wysiała
przyjętą na wiecu protestacyjnym w dniu 20

stycznia 1931 r . rezolucję pierwszą o podanej
przez nas w dniu wczorajszym ireści do Ge­
neralnego Komisarza Rzeczypospolitej Polskiej
w Gdańsku p. min, dr. Strasburgera, bawiące­
go obecnie w charakterze członka delegacji
polskiej na sesji Rady Ligi Narodów w Gene­
wie, Zarząd Gminy Polskiej imieniem zebra­
nych na wiecu protestacyjnym przedstawicieli
całej ludności gdańsko - polskiej, prosi w tej
depeszy ministra dr. Strasburgom o jego in­
terwencję w sprawie położenia mniejszości na-

rodowej polskiej w Gdańsku napadanej w pra­
sie, słowie i czynie od dłuższego czasu przez
nacjonalistyczne żywioły należące przeważnie
do bojowych orgąjiizacyj nietnieeko-gdańskich.
Ludność polska z calem zaufaniem oczekuje
pośredniczącej akcji i skutecznej interwencji po
swych opiekunach traktatowych oraz instan­
cjach Ligi Narodów. Sytuacja, w której się
znajduje ludność polska w Gdańsku, mu-si ulec

stanowczej poprawie w kierunku równoupraw­
nienia obywatelskiego, sprawiedliwości i wy­
pełnienia wynikających z zobowiązań i trakta­
tów zobowiązań.

Oficjalne propagowanie nienawiści do Polshi
na terenie politechniki gdańskiej

Na czarnej tablicy politechniki gdańskiej, a

więc na tej tablicy, na której ogłoszenia muszą
uprzednio uzyskać aprobatę rektoratu, czytamy
następujące ogłoszenie:

,,Mein p.rivater Wiederholungskursus in

Mechanik, Festigkeitslehre u, s w. beginnt
Montag, den 16 Mdrz. Anmeldung und wei-
tere Auskunft pn F. - Labor. 11—12 Uhr.
Der Kursus, taglich eine Doppelstunde, wird
etwa 10 Tage dauem. National-Polen ha-
ben keinen Zutritt. Einzelunlerricht auf
Wunsch ab jetzt.

Danzig, Langfuhr, den 19 Januar 1931.

Dypl. Ing. M. S. Hahn".

Należy zauważyć z całym naciskiem, że sło-

wo ,,Naiional-Polen” jest podkreślone, Jak
nam wiadomo, p, M S. Hahn jest asystentem
prof. Lorenza, który wykłada na katedrze me­
chaniki. Sądzimy, że powyższy cytat mówi sam

za siebie o skandalicznej atmosferze, jaka pa­
nuje przeciwko wszystkiemu co polskie, na po­
litechnice gdańskiej, mimo iż liczba studiują­
cych tam Polaków wynosi około 350, którzy o-

płacają grube tysiące tytułem czesnego.

Co na to senat gdański, który przy każdej
sposobności głosi na trybunie Volkstagu, iż

nigdzie nie wiedzie się mniejszości narodowej
polskiej i żadnej mniejszości rzekomo tak do­
brze jak w Gdańsku?

unii- mmiiiiiirre* O t ....... .

Cierpienia ludności polskiej wSitońsksi
Przcmńwienle pos. Cz'arncclteśctfo i pre*esa Ftm!ts*cwsS*ie*S**

Na wielkim wiecu protestacyjnym, który się
odbył w sali Stoczni Gdańskiej, z udziałem t y­
siącznych rzesz wszelkich warstw i stanów lud­
ności polskiej W. Miasta, wygłosi! prezes Gmi­
ny Polskiej p. Maliszewski na wstępie krótkie

przemówienie powitalne, w którem podniósł ko
nieczność zorganizowania tego wiecu i podnie­
sienia głośnego okrzyku rozpaczy i protestu po
ostatnich napadach i ciągłych szykanach lud­
ności polskiej w Gdańsku. Pan prezes Gminy
Polskiej udzielił następnie głosu posłowi do

sejmu gdańskiego p. Erazmowi Czarneckiemu.
Pan poseł Czarnecki s-twierdził między innemi
na wstępie, że zamordowany polski urzędnik
śp. Bolesław Styrbicki znany był z poświęce­
nia i ofiarnej pracy społecznej. Następnie mów
ca przeszedł do omówienia wielkiego rozgory­
czenia przepełniającego serca ludności polskiej,
oświadczając, że oburzenie wszystkich Polaków

jest tem większe, iż prasa niemiecko .- gdańska
nietylko nie potępiła tego haniebnego czynu
mordercy, lecz jeszcze wzięła zbrodniarza w o-

bronę, jak naprzykład ,,Danziger Volksstimme",
co iest dowodem niesłychanego zdziczenia po­
litycznego i zgnilizny moralnej, Prasa niemie­
cko gdańska winna jest tej atmcslerze. Wie­
my, że traktat wersalski obowiązuje i że w spo
koju żyć musimy i chcemy z innemi narodo­
wościami. Część . nacjonalistów niemieckich i
władz nie dały nam spokoju. Nawet nasze

małe dzieci polskie z ochronek i szkół napada
się, opluwa i bije. Stahlhelm napadł na lud­
ność spokojną polską w wiosce Wielkie Trąbki,
Smutne zajścia w Ełganowie są znane. Stu­
dentów - Polaków pobito krwawo. Inspektor
celny polski w Gdańsku Rupert został pobity
i skopany nogami w oczach urzędników gdań­
skich, ponieważ ktoś rzucił hasło ,,bijcie go, bo
to Polak". Jeszcze nie dawno gromada z 30-tu
hitlerowcami napadła w pociągu Gdańsk—Oli­
wa na czterech kolejarzy, działaczy robotni­
czych. ,

Nowy senator spraw wewnętrznych zakazał

j grać orkiestrze polskiej w kondukcie żałobnym,
| a równocześnie nieomal orkiestry umunduro-
1 wane Stahlhelmu i hitlerowców urządzały zgieł
- k l iwe i hałaśliwe demonstracje na ulicach
l Gdańska do późnej nocy. Liga Przyjaciół Ligi
: Narodów, wydała komunikat; którym się sama

j ośmieszyła, bo kpi poprostu z ideałów i za-

j sad Ligi Narodów. Niechaj Liga ta najprzód
| zwalcza zdziczenie polityczne części nacjona-
! listycznej młodzieży, aby przestano bić niewia­

sty w Gdańsku, tylko dlatego, że mówią po poi
sku Niechaj głos oburzenia i rozpaczy pol­
skiej ludności W. M. Gdańska rozniesie się
szerokiem echem a zwłaszcza po Polsce, aby
cały naród polski starał się o to, by pod o-

kiem Polski w Gdańsku nie bito, napadano i

zabijano Polaków.

Odczytane przez prezesa Gminy Polskiej
rezolucje i telegramy, których treść już podali­
śmy v/ numerze wczorajszym, zostały przyjęte
wśród ogólnego zapału.

W dyskusji przemawiali pp. Mokwiński,
Blok, protestując w energicznych słowach prze
ciw napaściom i żądając ochrony bezpieczeń­
stwa oraz energicznej interwencji czynników do

tego powołanych, Po kilku słowach oburzenia

p. Wilczewskiego p. prezes Maliszewski zabrał

jeszcze raz głos, wzywając ludność do udziału
w odpuście św. Wojciecha, wskazał na ważność

prasy polskiej a zwłaszcza ,,Gazety Gdańskiej",
która powinna być zaabo-nowana odtąd przez
każdego Polaka i każdą Polkę, ponieważ broni
z poświęceniem interesów ludności polskiej w

Gdańsku. W końcu p. prezes Maliszewski za­
apelował do rodziców, aby meldowali i prze-
meldowali swe dzieci do szkół polskich. Pan

prezes Maliszewski zakończył kilku słowami

serdecznego podziękowania i prośbą o dalsze

popieranie Gminy Polskiej. Wspólnem odśpie­
waniem trzech zwrotek ,,Roty" Marji Konop­
nickiej, zakończył się imponujący ten co do for

my i treści wiec protestacyjny ludności pol­
skiej W. M, Gdańska.

Dalsze lisia kandgdalów do gdańskie)
rada miejskie)

Partja nacjonalistyczna złożyła następują­
cą listę kandydatów do gdańskiej rady miej­
skiej : Brunzen, dyrektor ,,Danziger Ałlgemei-
ne Zeitung"; v. Kortzfleisch. nauczycielka
handlowa; Guttzeit, kupiec; Beusler, kalkula­
to r; Meinke, radca finansowy; Falk, mistrz
murarski i ciesielski; Brodowski, dozorca;
Steinhof, inspektor podatkowy; partja hitle­
rowców: Bggert, inżynier; Manteuffel, kupiec;
Kla tt, pracownik kasy oszczędności; Matsch-

kewitz, rektor; Alter, prokurent; Arndt, rol­
nik; Schubert, kupiec; Zarske, architekt;
Stangneth, funkcjonariusz; blok partji środ­
kowych: Drenker, właściciel fa b ryk i; Prohn,
starszy inżynier; Nothaft, kupiec; Preukschat,
armator, Brenner, kupiec; dr. Funk, dyrekto r

urzędu statystycznego; pa rtja urzędnicza:
Schwieger, starszy inspektor miejski i Groenke,
starszy asesor kolejowy.

X działalności fon.

indowego w orani
Jednej z ostatnich niedzieli odbyło się w

Ochronce Polskiej w O runi przy licz-nym u*

dziale członków roczne walno zebranie rniej*
scowego Tow. Ludowego, które zagaił prezes

p. Meller. Po o-dśpiewaniu kalendy ,,W ż?o*

bic leży" przystą-piono do załatw'ienia po'

rządku obrad. P-o sp-rawozdaniu Zarządu z

całorocznej działalności Towarzystwa, wybra*
no marszałkiem walne-go zebrania p, Wielo­
cha z Gdańska poczem po dyskusji udzielono

ustępującemu Zarządowi absoluto-rjum.
Następ-nie przystąpiono do wyboru nowe*

go Zarządu, w skład którego weszli pp.; Bo*

janowski - prezes, Meller - wiceprezes,
Kurkowski — sekretarz, Goliński -— zast-, Ko*

walski — skarbnik, Ptach i Kir-srtem - law*

nicy. Rewizo-rami kasy wybrana p-p- Wysocką
i Ludwichowskicgo, a męża-mi zaufania pp.

Mellera i Ptacha. Marszałek, podziękował o*

becnym za tak szybkie przeprowadzenie wy*
borów nowego zarządu i ustąpił. Po objęć.u
u-rzędowania przez nowy zarząd uchwalono 75

guld. na zakup nowy-ch krzeseł d'a Ochronki

a p. Tru-szczyński podziękował w imieniu M-a*

eierzy Szkolnej za tak hojną ofia-rę i prosi-ł
aby reszta towarzystw polski-ch w Oruni przy

czyniło się również do tej sprawy. Po wolnych
głosach zamknął prezes walne zeb-ranie o go*

dżinie 21*szej.

1 porfiii gdańskiego
W ubiegłym tygodniu zm niejszy! się nieeo

ruch okrętowy w porcie gdańskim, zawinęło
bowiem 27 statków mniej, jak w tygodniu po­
przednim. Ogółem zawinęło do portu 89 stat­
ków- a opuściło port 103 statki. Co do przyna­
leżności państwowej to było na wejściu 25

statków pod banderą szwedzką, 22 statki pod
bandera niemiecką, 21 statków pod banderą

duńską, 7 statków pod banderą łotewską, 2

statki pod banderą polską i jeden statek pod

banderą gdańską, na wyjściu zaś 33 statki pod

banderą szwedzką, 25 statków pod banderą

duńską, 18 pod banderą niemiecką, 6 pod ban­

derą łotewską, 3 statki pod banderą polską
1 1 statek pod banderą gdańską. Reszta stat­
ków odwiedzających port gdański dzieliła się
na inno państwa. Z 89 statków na wejściu

przybyły z ładunkiem tylko 24 statki, a mia­
nowicie: 15 z drobnicą, 3 z ładunkiem solo­

nych śledzi, 2 z ładunkiem rudy żelaznej, 1

z ładunkiem fosfatu i 1 z ładunkiem oliwy.

Ze 103 statków na wyjściu załadowanych było

97, a tylko 2 statki w-yszły bez ładunku, z tych
2 po ładunek do Gdyni. Z ładunkiem węgla
wyszło więcej statków jak w tygodniu po­
przednim, a mianowicie 61, z tyeh 23 do Szwe­

cji, 19 do Danji, 7 do Franc-ji, 4 do portów-

bałtyckich, 3 do Włoch, 2 do Norwegji i po

jednym do Belgji, Niemiec i Isłandji. Z dro­

bnicą odeszło tylko 14 statków, w tem 1 za­

brał ładunek koni do Kopenhagi, a 1 także

pasażerów. 12 statków zabrało ładunek drze­
w-a, w tem 3 także drobnicę, a jeden również

ładunek zboża. Ze zbożem odeszły 3 statki,
w tem 1 zabrał także ładunek dodatkowy dro­

bnicy względnie makuchów. Pozatem odeszły
z ładunkiem makuchów 3 statki, 1 z ładunkiem

koksu, 1 z ładunkiem fosfatu i 1 z ładunkiem

m elasu.

Bkesport i import przez Gdańsk i Gdynię
w dniu 20. 1. 1931 r.

73! port.
Przeładowano w porcie gdańskim: 1127 wag

22.04.1 ton węgla, 67 wag. zboża, 10 wag. cukru

140 wag. drzewa, 02 wag. innych towarów; w

poręio gdyńskim: 487 wag. 9338 ton węgla, 26

wag. zboża, 1 wag. cukru i 4 wag. innych to­
warów.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim 19, w por­
cie gdyńskim 11 Statków.

Import.
Przeładowano w porcie gdańskim: 136 wag.

rudy, 56 wag. sztucznych nawozów i 54 wag. in

nych towarów; w porcie gdyńskim: 34 wag. zło­
mu, 5 wag. sztucznych nawozów i 17 wag. innych
towarów.

Gdańska giełda zbożowa z dnia 21 bm.

(Notowania nicurzędowe.)
Pszenica 130 funt. 14; 128 funt. 13,50-—13,65;

żyto 11,20—11,25; jęczmień browarowy 13,50—

14,50; jęczmień pastewny 12—12,50; owies 12,50
do 13,75; groch W iktorja 1-1—16; otręby żytni*
8,50; otręby pszenno 10—1.0,50-

Ceny hurtowe w guldenac-h gdańskich za 100

kg. franco wagon Gdańsk.
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Budżet miasta Torunia
Przedłożony Radzie Miejskiej ni. Torunia i

budżet. omówił i zanalizował rsęocr.owo genowi
ny referent, radny p. Schab. Dal* podajemy
dokończenie jego przemówienia, które zobra­
zowało dokladnio stan gospodarki miejskiej.

NASZE ,,KONIECZNOŚCI '.

J a k t jednej strony zachodzi konieczność

ograniczenia wydatków do najdalej posunię­
tego minimum, ta k z drugiej strony — co

słusznie podniósł Pan Prezydent — wynikiem
trudności gospodarczych, ssą pewne potrzeby,
któ re domagaj% się zaspokojenia w wyższym
stopniu niż w czasach normalnych pod wzglę­
dem gospodarczym.

Nadto zachodził i nowe potrze'by, które na­
zywam koniecznościami, których nic można od­
kładać na następne lata, bez zagrożenia inte­
resów miasta wzgl. oby wateli. .

BEZROBOCIE.

Jeśli chodzi o pierwsza grupę potrzeb ko­
niecznych, to wymienić muszę kwestję bezro­
bocia i opieki społecznej.

Zagadnienia ta były już przedmiotem obrad
kilku posiedzeń Rady Miejskiej — zgłaszali
tu radni bez względu 'iunto, czy siedzą po le­
wej czy prawej stronie tej sali - - wiele wnios­
ków, mających na celu pomoc nieszczęśliwym
obywatelom naszego miasta.

Sytaecfa w bielącym roku M tetaw p n
W bieżącym roku budżetowym uruchom io­

ne zostały wcale pokaźne środki pieniężne na

zatrudnienie bezrobotnych oraz opiekę spo­
łeczną,

I tak:

W dziale V. przewidziano na roboty drogowe
a) naprawy ..... 00 .625
b ) nowe drogi . . . . r35.600 226.235

W dziale opieki społecznej
a) budżet norm. . . . 552.000
b ) dodatkowy. . , 77.000 639 .000

w dziale prac doraźnych
a) zapomoga ze strony

państw* ............... 314000

b) ze strony miasta. . 220.000 534.000

szyli w dziele prac doraźnych i opieki społecz­
nej łączną kwotę zł. 1.163.000 złotych,
a s drogowym łącznie zł.1.389.000.

Mimo tych dużych środków stanęliśmy już
4 miesiące przed zakończeniem roku budżeto­
w e g o

— wobec katastrofalnej klęski bezro­
bocia.

Jako środki zaradcze — niezależnie od ak­

tualnej obecnie w ciałach ustawodawczych

kwestji uchylenia sezonu martwego mamydo
dyspozycji:

a ) normalne środki budżetowe w dziale

opieki społecznej, b) środki z działu drogo­
w e g o , c ) planowe inwestycje, d) akcje spo­
łeczną.

J a k się te środki przedstawiają w roku

przyszłym ?

ad *) W dziale IX (opieka spoi.)
prclimia. ....... 561,000

W dziale V (drogowym)
naprawy . . , 86.000
nowe drogi . . 132.000 218.000

Inwestycje w przedsiębiorstwach
r. Rzeźnia . . . 55,000
2, Wodociągi . . 73.000
3. Gazownia , . 150.000 378.000

czyli razem , . . . . zł. 1.057.000

ściśle rzecz biorąc w tej na pozór dużej
a o r n i e na samą robociznę wypadnie niespełna
140.000 złotych - reszta na m ąterjał i koszta
uboczne.

Według zapowiedzi zestrony czynników
urzędowych — mamy prawo przypuszczać, że
i w bieżącym roku uzyskamy ca. 300 tys. zło­
tych na pomoc na prace doraźne.

Jakkolwiekbyśmy jednak rzecz brali i li­
czyli na złagodzenie obecnego położenia, mu­
simy mieć własnych środków cą. 150-200 tys.
ałotych.

Prz.y tej sposobności wspomnę, że za ko­
nieczne uważam wydawanie w kuchni ludowej
Chleba do każdej porcji oraz m leka dla dzieci.

Kuchnia dla intelig'encji winna być zorga­
nizowaną środkami społecznemi, z tem, że cw.;

niedobór winno pokrywać miasto.

Z drugiej grupy ,,nowych" konieczności na­
suwają mi się dwie, któro w interesie oby­
wateli m. winny być zaspokojone.

ZagadntenicszKoinlcIwa
O tem zagadnieniu wspomniał Pan Prezy­

dent. Stan obecny jest jednak już katastro­
falny. Musimy dostarczyć naszej dziatwie po­
mieszczeń.

Wszystkiego co należy zrobić, w bieżącym
roku nie zrobimy. Trzeba jednak już zapocząt­
kować prace. Winna ona iść w dwu kierun­
kach ;

a) wykonanie. 4 klas w szkole przy ul.

Sienkiewicza — kosztem 47.000 zł., b) rewin­

dykację budynku gimn. niemieckiego i dalszych
budynków miejskich zajętych przez władze

państwowe.

Wydatek z tego tytułu może mieć pokrycie
w budżecie nadzwyczajnym. Dodam, że już w

bież. rojku marręy 45 klas wioczornvr.lt

popołudniowych. Ten stan rzeczy jest zarówno

dla dzieci jak i nauki bardzo groźny.

Słuszną wydaje m i się uchwala Magistratu
niedopuszczająca prz yjm owaniu w bieżącym
roku dzieci poząmiejlęowych.

WODOCIĄGI.

Następnem z kolei zagadnieniem to sprawa
wodociągów.

Skutkiem obniżenia się poziomu wody o

2,7 m. stanęliśmy bezpośrednio przed niebez­
pieczeństwem braku wody w miesiącach let­
nich. Nie trzeba uzasadniać niebezpieczeństwa
tego stanu rzeczy ze względów zdrowotnych i

bezpieczeństwa.
Przystąpienie do prac nad nowem ujęciem

wody jest konieczne i z tego jeszcze powodu,
że w obecnej sytuacji produkcja wody kosz­
tu je nas niepomiernie dużo.

Ten wydatek przewidziany zresztą budże­
tem wodociągów nie może być kwestionowany.

PołMfka iswcslfcijira
Miasto

Skoro jestem już przy kwestjach inwesty­
cyjnych - sądzę, że należy k ilk a uwag po­
święcić naszej polityce inwestycyjnej.

Nio mogę mimo całej dobrej woli ~ na­
zwać je j szczęśliwą.

Wyliczę kilka znanych przykładów: h a la

wystawowa, tabor mechaniczny, gm ac h w o je ­
wódzki, domki robotnic-ze - oczywiście winy
za ten stan rzeczy nie ponosi wyłącznie Magi­
strat.

Nie o to tylko mi chodzi. Chodzi mi o rzecz

zasadniczego znaczenia.

Inwestycje miejskie (jak wogóle inwesty­
cje) dokonywać można ty lko środkami nad­
zwyczajnemu Te środki to : a) pożyczki, b)

własue fundusze rezerwowe wzgl, odnowienia.

Jak to wygląda u nas?

Część inwoafyeyj pokrywamy pożyczkami,
cześć zaś podwyżkami świadczeń i opłat, które

zwykle przychodzą zupełnie nie w porę.

Uchwalamy wprawdzie w budżecie fundu­
sze odnowienia i fundusze rezerwy, ale pie­
niędzy tych nio ma, najczęściej idą one na

drobno bieżące naprawy i uzupełnienia.

Czytałem ostatnio np. sprawozdanie z prze­
mówienia prezydenta tn. Poznania, jest tam

'

tuki ustęp z przemówieniu prez. Kitłu.jskiego:
,,Zc 'względu na trudności kredytowe nio

przewidujemy w tym roku budowy ani do­
mów mieszkalnych nu' szpitala miejskiego.
Zamierzamy tylko rozpocząć budowę, gmachu
szkoły powszechnej przy ul. Rolnej jako po­
trzeby w tej chwili najpilniejszej i to z fun­
duszu szkolnego, nagromadzonego z budżetów

zwyczajnych ostatnich kilku lat w kwocie

obecnie 1.600.000 zl., a łącznie z kwotą, prze­
w-idzianą w nowym budżecie 400.000 zł. w y­
noszącym ogółem 2.000.000 zł."

W obecnym roku budżetowym przewiduje
preliminarz m. Torunia następujące in'westy­
cje: a) budowa gazowni kosztem .150.000 zł.,

b) wodociągów kosztem 73.000 zł., c) chłodni
i bekon in rni kosztem 60.000 zł.

Zgodnie z tem co powiedziałem, pokrycie
tych wydatków znaleziono w podwyżkach
opłat za wodę, opłat za ubój — ho funduszów,
,,odnowienia i rezerwy" uchwalanych corocz­
nie nic ma w kasach. Pokryto z nich deficyty
wzgl. bieżące potrzeby.

Ten stan rzeczy, tą politykę inwestycyjną
musimy zmienić.

Długi 1 mai(tfeK
Przy tej sposobności pragnę podnieść kwe­

stję zadłużenia miasta.

Majątek miasta w nieruchomościach, ru ­
chomośc-iach, papierach wartościowych, hipo­
tekach i udziałach przedstawia wcale pokaźną
kwotę 40.808,000 zł.

Zadłużenie miasta w pożyczkach i t. d. się­
ga kwoty 6.500.000 zł., czyli uicspchńa 17 pro­
cent wartości majątku.

Pod tym względem jesteśmy w znacznie

szezęśliwszem położeniu niż wiele innych miast

pomorskich i Polski.

Przechodzę z kolei do najważniejszego M -

gadnicuia. Jest nim

realność przedstawianego Rodzie HlelsRlel
Mlelii

Cyfr budżetu nie będę przytaczał — przed­
stawił je szczegółowo Pan Prezydent. Panowie

jc również znacie.

O stronie wydatków w budżecie już mó­
wiłem. Realność budżetu zależy w pierwszym
rzędzie od właściwej oceny spodziewanych

wpływów. Stąd też pragnę poświęcić kilka

u w a g działowi dochodów.
Na podstawie przeprowadzonych badań

śmiem stwierdzić, że dochody budżetowe pre­
liminowano zbyt optymistycznie. Porównajmy

cyfry.
Podstawowe źródła dochodów zawarte są

w działach-VIII i IX (udział i dodatki dopań­
stwowych podatków) oraz X (podatki samo­

istne).
W dziale V III (15% udział w państwo­

wym podatku dochodowym) preliminowano na

bieżący rok budżetowy 300.000 zł. — tymcza­
sem do 31 grudnia uh. r . (9 miesięcy budże­

towych) wpłynęło 162.092 zł, czy'i ca. 55% ,

Obecnie Magistrat preliminuje znowu 300.000

złotych.
W dziale IX :

a) z 25% dod. do państwowego podatku

przemysłowego od obrotu z 20% ceny świa­
dectw przemysłowych preliminowano z roku

1'K'ip0*3/408A nnO wł --- rin 1^ IDriO V. WDłV-

nęło 272.716 zł. W przedstawionych nam pre­
liminarzach przewidziano wpływ 500.000 zł.;

b) z 20 % od opłat państw, od patentów pre­
liminowano z reku uh. 30.000 zł., do 31-go
grudnia 1930 r. wpłynęło 7.715 zł., o'beenie

przewidziano w budżecie 16.000 zł.
W dziale X:

a) z 4,4Vi i ii%, dod. do państw, podat-ku
dochodowego i 3% od uposażeń służbowych
preliminowano w ub. roku 604.469 zł., — wpły­
nęło do 31 grudnia 1930 r. 286.096 zł., obecnie

preliminowano 590.000 zł.
Jak widać z tych kilk u przykładów spo­

dziewane dochody oceniono zbyt wysoko.
Okazuje się, że gen. ref. budżetu w ub.

roku p. radny inż. Kołek mi'ał dużo racji —

poddając krytyce preliminarz dochodowy, t y ­
cio potwierdziło jego stanowisko.

Według mego - optymistycznego dodam
- obliczenia, różnica między ,,rzeczywistą rze­
czywistością" a preliminarzem Magistratu wy­
niesie blisko 200-250.000 zł.

Stąd też dochodzę do wniosku, że złożony
nam preliminarz jest nierealny.

Pozostaje mi w końcu do omówienia ostat­
nia kwestja:

Budżet uadzwiCzalflB
Składa się. 011 a) z budżetu administracyj­

nego w sumie 150.000 zł., b) Rzeźni miejskiej
w sumie 81.000 zł., e) Gazowni w sumie 150.000

złotych, czyli razem 381.000 zł.

,,Nadzwyczajny" budżet administracyjny
— zawiera obok rzeczywiście nadzwyczajnych
pozycyj jak sprzedaż nieruchomości, spłata h i­
poteki, całkiem zwyczajne wyda tki na remont

dachu ratusza, przebudowę oc h ro n k i i remont
sal Dworu Artusa,

Tego budżetu w przedłożeniu Magistratu
uznać nic możemy. Podobnie ma się rzecz z

budżetem ,,nadzwyczajnym" rzeźni. 'Wstawio­
no tam zwyczajne zwiększone dochody i wy­
datki wynikające z powiększenia zakresu dzia­
łalności przedsiębiorstwa, nadzwyczajny gaś
rzeczywiście wydatek na budowę chłodni i be­
koniarn i — ,,ukryto" w funduszu rezerwy w

kwocie 55.000 zł. I tego budżetu przyjąć nie

możemy. Jedynie budżet nadzwyczajny gazo­
'wni - jest celowy, choć i tu budzi zastrzeże­
nie. pokrycie tego wydatku z tegorocznych (Jo-
ta cyj funduszu rezerwy innych przedsię­
biorstw - mimo, iż w nb. latach uchwalaliśmy
wcale pokaźne sumy na fundusz odnowienia.

wspóinpn wifsiiKiem
śojśzlemg do celn

Na tem kończę moje ,,generalne" uwagi, do

złożonego Wysokiej Radzie preliminarza bud­
żetow'ego na rok 1931/32.

Czeka nas trudna i ciężka praca nad zró­
wnoważeniem budżetu przy równoczesnym za­
spokojeniu koniecznych i zwiększonych potrzeb,
wynikłych z kryzysu.

Dobrej woli Radzie Miejskiej nie brak

jestem przekonany, że — o ile Magistra-t w

mio pod uwagę nasze —- krytyczne ecip1'
~~~ ale życzliwe uwagi i zrezygnuje z i r

zgodnym wspólnym wysiłkiem doke
odnowi łv*rv

Ci, Mórgch wsznscn nafwlecef słuchają

Speakerzy ,,Polskiego Radja", p. Janina Stompkńwną, obecnie Grabowska, p , Irena
*

Wasiut.yńska i 9 . Tadeusz Bocheuski-
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Echa kafasfrofii koleiawcf
Zfgon m aszg nlslii Pasiwói-iiefia*

Jak już krótko donosiliśmy we wczorajszym
dziale depesz, przewieziony do Lecznicy Nad­

morskiej i tam operowany, maszynista Kazi­
mierz Podwórny, zmarł we wtorek o godz. 3 -ej
minut 15 po południu. Przed śmiercią, śp.
zmarły był nieprzytomny. Przez cały czas przy

konającym znajdowała się jego rodzina. Zwło­
ki czwartej z rzędu ofiary straszliwej kata­
strofy złożone zostały w kostnicy szpitalnej.

Nakaz aresztowania Zielińskiego.

W dniu wczorajszym sędzia śledczy p. Ka-

rasiewicz dokonał przesłuchania maszynisty
Zielińskiego, domniemanego sprawcy katastro­
fy. W wyniku przesłuchania wydany został

form alny nakaz aresztowania Zielińskiego,
znajdującego się dotąd jedynie pod nadzorem

policyjnym.

Stan dochodzeń, ze względu na toczące się
śledztwo, jest na razie trzymany w tajemnicy.

fóowag .,wćswirz!sii44
Kia głowie osławśoMego ,,rcsS

ŁiaKasiimslsiego
Znany na Pomorzu ze swych demagogicz*

nyc h wystąpień b. redaktor przedwyborczego
pisemka obwiepolskiego ,,Ziemi Chełmińskiej"
Z-b. Łukasiński może do wieńcach swoich was

wrzynów dołączyć n o w y laur w postaci wy*
roku sądu grodzkiego w Kościerzynie, który
skazał go na grzywnę zł. 150 za jego wiecos

WOsantypąństwowe wyczyny.

Niebezpiecznu sesziisI
peda.ii)tq się za dzienniliarzo

grasufe ima Potirtorzu

Przed niedawnym czasem wypuszczono po
odsiedzeniu kary z więzienia w Chełmnie nies

jakiego Włodzimierza Chmielewskiego, bez

stałego miejsca zamieszkania, który natych*
miast po odzyskaniu wolności, rozpoczął swą
przestępczą działalność. Przytem dla swoich
celów posługuje on się jakąś związkową legi*
tymacją dziennikarska, podaje się też za

współpracownika ,,Gońca Nadwiślańskiego",
w którym jak się okazało nigdy nie pracował.

. Ostatnio sprytny ten oszust da! ogłoszenie do

jednej z gazet, ofiarowując swe usługi poszu*
kującym pracy bezrobotnym. Oszust w ten

sposób W'yłudza od nich pieniądze ,,na kosz*
ta". Wydał też odezwę przeciwalkoholową i
zamierza urządzić ioterję na ceie walki z ais
kobolizmem. Przed tym oszustem należy więc
się mieć na ostrożności.

Olwarcte pierwszego
Ośrodka Zdrowia

w CieeboeiiaKsi

W dniu 17 bm. odbyło się w Ciechocinku
w obecności Dyrektora Departamentu Służ*

by Zdrowia Dra E. Piestrzyńskiego i Szefa

Departam-entu Zdrowia Min. Spr. Wojsk. Gen
Dra Roupperta oraz przedstawicieli władz wo*

jewódzkich i miejscowych otwarcie poś*
więcenie pierwszego zdrojowiskowego Ośro*
dka Zd'rowia imienia znanego na terenie Cic*
chocinka lekarza — społecznika śp. Dra Hen*

ryka R o upp e rta . Uroczystość zgromadziła tłu*

my publiczności z pośród miejscowego spo*
łecz-eństwa i przebywających na kuracji zimo

'Wej gości 'kąpielow'ych.
Otwa'rcia dokona! Komisarz Rządowy Korni

s ji Zdrojowej w Ciechocinku Stanisław TFis*
n ie w s kj, . którego inicjatywie i energicznym
wysiłkdTT ośrodek zdrowia zawdzięcza swe

powstanie. Oddając do publicznego użytku tę
tak ważną instytucję społeczną — lekarską
podkreślił Komisarz Rządowy w'ielkie znaczę*
nie ośrodków' zdrowia dla kraju, potrzebują;
cego zd-rowych i zdolnych do twórczej pracy
obywateli. Po przemów'ieniu Naczelnika Wy*
działu Zdrow'ia Wojew'ództwa Warszawskie*

go Dr. Ostromęckiego, któ-ry w imieniu Wo*

jewody z radością powitał 29 z kolei ośrodek
na terenie województwa odbył się akt po;
św'ięcenia gmachu i zwiedzanie poszczegól*
nych poradni.

Ośrodek przedstawia się wzorowo poza
czterema poradniami przeciwgruźliczą, prze*
ciwjagliczą, przeciwwcncryczną i poradnią
dla matki i dziecka czynna jest kuchnia mie*
czna i dobrze urządzony gabinet światlolccz*

niczy. Na wiosnę zostanie uruchomione dla

miejscowej dziatwy sanatorjuin. dzienne i o*

gródek jordanowski.

Życzyć należy nowej placówce jaknajpo*
myślniejszego rozwoju i szybkiego naśladow*
nictwa na tcren.c innych naszych zdrojowisk.

Jak się dow'iadujemy do wszechstronnego wy­
jaśnienia sprawy, zostali powołani specjaliści
z dziedziny kolejnictwa celem w'ydania facho­
w'ego orzeczenia.

Sekcja zwłok zabitych.

Zw'łoki trzech ofiar złożone zostały po ka­
tastrofie w kostnicy do dyspozycji władz są-

dowo-lekarskich. W poniedziałek dokonana

została sekcja, poczem rodziny tragicznie zmar­
łych otrzymały zezwolenie na przewiezienie
zwłok do swych miejsc zamieszkania.

Dzieci Ófczuznif flo swego ofca
Wirsiszaiącw lisi sisiccipomorskich sioHarsiallfa

Piłsudskiego
Marszalek Piłsudski otrzyma! przed paru

tygodniami Ust od chłopców ze irs; Gorzu*

chówo, vf pow, ęhęłmińsk'm , który jest wzrtn

szającym objawem przywiązania i zaufania

do osoby Marszalka Piłsudskiego.

Przed paru 'miesiącami grupka uczniów

szkoły gorzuchowskiej, w wieku od 10 do 15

lat, założyła samorzutnie towarzystwo. ,,Fars
mer Polski", które miało ćwiczyć chłopców,

jak sami powiadają. .,w obronie kraju polskie*

gó, ponieważ Niemcy się zbroją". G dy orga*

SCO bezrobofmgcii w jifSigatl
iualazlo prace

przp roisolacti hainaltaacyiEigcli
Dzięki energji, z jaką. czynniki kompetentne

w Gdyni zabrały się do likw'idacji'bezrobocia,

sprawa w szyhkiem tempie posuw-a się naprzód.
Obok kontyngentu bezrobotnych, zatrudnio­
nych ostatnio przy miejskich robotach ziem­
nych, o czem pisaliśmy, obecnie znaczna ilość

rąk roboczych znajduje pracę przy budowie

miejskich instalacji kanalizacyjnych.

Przyjmow'anie robotników' przez Miejski
Zakład wodociągów i kanalizacji odbyw'a się

codziennie, począwszy od ub. wtorku, w któ­
rym to dniu zaangażowano 150 osób. Ogółem
zatrudnionych ma być 300 bezrobotnych.

Prace, do. których' zużyci zostauą ci robot­
nicy obejmują budowę kanalizacji sanitarnej
przy Szosie Gdańskiej oraz pod wiaduktem na

ttl. - Świętojańskiej, a 'dalej - budowę kanali­
zacji deszczowej przy Alei Kasyna (w kierun­
ku ,,Doinu Zdrojowego").

ShiilMi wiciSsici tagaslroffif w Odysift

nizatorzy ,,Farmera" napotkali w'-swej dzia*
ialnośei na szereg trudnych do pr.ż-czwycię*
żenią przeszkód, po długich naradach doszli

w swych chłopięcych duszyczkach do przet
konania, że tylko Marszałek Piłsudski może

im przyjść z pomocą. Diugo nosili się z tą
myślą, aż wreszcie 26 maja roku zeszłego, na*

pisali list, \ \ \ któ rym proszą naiwniutko, tak

jak umieją, ale z gtęibi chłopięcych serdu-szek,
miłujących gorąco Polskę i jej Wodza Mar*
szalka Piłsudskiego. — o przyjście im z po*
mocą. Serdeczny ten lis t pozwalamy sobie in

extenso, bez żadnych poprawek, poniżej p rz y

toczyć.
Marszalku Józefie Piłsudski!

Prosimy o wspomożenie naszego towarzy,
stwa ,,F. P ." — ,,Farmeru Pols'kiego— któ*

ry ma na cel Obronę W'iary Chrześcijańskiej
i Polskości.

Więc pros'imy wszyscy razem, jeżeli bę*
dziemy mieli odpowiedni dokument to także

możemy stanąć w obronie kraju polskiego. ~-

Ponieważ Niemcy się zbroją, to my musimy
się ćwi'czyć dla obrony w razie napadu. Jesz*
cze raz prosimy o to Marszałka z całego serca

Prosi o to
'
z sz'acunkiem i ukłonem cały

Zarząd ,,F. P ."

Tu następuje 24 podpisów i adres nadaw,
cy: Józef Zimliński, Robakowo, poczta Sar*

nowo, pow . Chełmno, Pomorze.

Szosa wzdłuż Ifleias.

długości 31 kilom etrów
budowana będzie: przez SOOb

Bwizi

Ministerstwo Robót Pubł. rozpatruje plan
tech-niczny i trasę nowej sżosy, któ ra bie c

będzie od Pucka wzdłuż półwyspu helskiego.
Budowa drogi ma być 'rozpoczęta już w

połowie marca rb. Przypuszczalny koszt jej
wyniesie 2500000 złotych.

Szosa będzie posia-dała 31 km. długości. -

Przy bu-dowie szosy ma być zatrudnione około
1 ty-siąca lud-zi.

Wskutek katastrofy zostały uszkodzone 4 wagony i 2 parowozy. Zdjęcie: rozbite

wagony.

%aglc na indzie
ZitsaowBf sezon sporłM żęgSarsKiego ma feziorze pod

CiatsfiiicassEsi jsaż sic iro z ptocfat
Na szcścio calowej pokrywie lodowej jc*

ziora Charzykowskiego rozpoczął się sezon

żaglowy dla śliz-gow'ców. Jak w poprzednich
latach, i tej zimy będą urządzone regaty ża*

glowe w których bio-rą udział różne kluby
Zw-iązku.

Jako termin regat, przewidziany jest po*
czątckr l-utego jeśli pogoda nadal będ-zie sprzy*
jaia. W tych dniach znów zostanie ukończo*

ny nowy ślizgowiec, jacht lodowy, nad budo*

wą którego praca, jeszcze W're. Ślizgowce kłu*
bow'c codziennie są do rozporządzenia człon*
ków' jako i gości. W przyszłą niedzielę roz*

poczną się rozgrywki.

Główną atrakcja sportu ślizgowego pole;
ga, jak wiadomo, na swoistej emocji zawrót*
nie szybkiej jazdy po równiutkim szklistym
terenie.

Świe-tne w-arunki żaglowania na lodzie Łu*
komia naszego i innych jezior Pomorza wy*
suw'ają myśl by i, zwolennicy s-portu śijzgo*
w'c-go z dalszych stron przenieśli swoją dzia*
łalnośe sportow'ą w sezonie zimowym na nasz

teren. Tcm-u sprzyja zresztą dogod-na komuni*

icacja z Chojnic. Znako-mite zalety naszego
krajobrazu także winny dać podnietę do kii*

kudniowych wycieczek.

Mwaązeis naucznricli
Pul. Szkól Powszedni.

webodzi w Kontakt
z ZrzcszemteHm Haszubdw
Na posiedzeniu Sekcji Regjon alistycznej

Zw'iązku Polskiego'Nauczycielstwa Szkół Po*

wszcchnych, odbytem w dniu 13 stycznia br.,
omawiano p ro je k t, organizacji Związku Ziem.
Ponieważ dotychczas istnieją w Polsce zaled*
w'ie dwie organizacje regjonalne, a mianowicie

Związek Podhalan i Zrzeszenie Kaszubów, —

postanowiono utrzymać z temi organizacjami
ścisły kontakt i dążyć do zorganizowania po*
dobnych zrzeszeń, jak Krakowiaków, Ślązaków,
Łowiczan, Kurpiów itd . Najbliższe posiedze*
nie Sekcji będzie poświęcone omówieniu or*

ganizacji tych zrzeszeń, tak potrzebnych dla

podniesienia życia społecznego, kulturalnego i

gospodarczego danych regjonów naszego k ra*

ju. -

Wncieczhi naraczncielshle
na Pomorzu

Sekcja turystyczno*krajoznawcza Związku
Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych
— mająca na celu ożywienie wśród nauczy*
cielstwa ruchu turystycznego w kraju, organi*
zuje w czasie wakacji letnich szereg wycieczek
nauczycielstwa na Pomorze.

MAŁY FELJETON.

Pomamigcziic histerie
z ubiegłego wislsas

^ W książce Ludwika Altmanna: ,,Z archi­
wów szarego domu'*, w której autor opisuje
ciekawe wypadki karne z Sądu Wiedeń­
skiego, znajdujemy następującą historjęr

Piękny porucznik kawaler de Ch. był
bohaterem niezwykłych przygód miłosnych
w połowie ub. wieku, które zaprowadziły
go na ławę oskarżonych, a w końcu do do­
mu warjatów. Pewnego razu zakochał się
on w pięknej pułKowotkównie, Aczkolwiek

każdego dnia długie godziny spędzał sarn

na sam ze słodkim przedmiotem swej miło­
ści nie wystarczało to jego romansowemu

sercu, to też codz.ennie pisywał do niej
niezwykłe długie, a czułe listy, spowiadając
się ze swych uczuć gorących i o wzajemność
prosząc.

Tymczasem srogi pułkowni'k ojciec, pan­
ny, wrócił do domu z pola bitwy, a jako że
kawaler de Ch. prócz dziewięciu pałek
Hrabiowskich, żadnego mais.tku nie obsia­

dał, zabronił córce marzyć o pięknym po­
ruczniku i wypowiedział mu swe salony.
Zrozpaczony młodzieniec dniami całemi

krążył pod oknami swej ukochanej, woła­
jąc: Marjo, czy mnie kochasz?, aż w końcu

zemdlony z wyczerpania padł raz przed
progiem. M iał ;eszcze tyle przytomności, że

zdążył wyciągnąć swą szablę, jakgdyby
zamierzał morcerczy cios własnemu zadać
sercu.

Wszystko mija na świecie i żar miłości
ku pułkownikównie zwolna się w popiół
zamienił.

Kawaler de Ch, będąc z garnizonem
swym w Lincu, poznał cudną aktorkę Ma­
tyldę i po raz setny w życiu postanowił
miłosne swe przygody zlikwidować, słodką
obrożę hymenu sercu swemu nałożywszy.

Tym razem ożenił się istotnie, Copraw-
da z przygodami, bo obrączki zostały w do­
mu, trzeba było przerwać ceremonję zaślu­
bin, szukać złotych kajdan, 110, — ale osta­
tecznie małżeństwo z Matyldą zostało za­
w ite . Płomiennosercv porucznik nie dłu-

go został wierny żo-nie.

Hrabina ciężko zran-iona w serce, opu­
ściła niewiernego i wyjechała na zawsze do

M-onachjum. A kawaler de Ch. już gorzał
nowym ogniem pożerającej miłości ku naj­
pięk-niejszej zp :ębnych — Julji i gwałtownie
zażądał rozwodu.

— Matyldo! Przywróć mi wolność! —

błagał -- zostań, córą Koryntu, lub popeł­
nij samobójstwo!

Hrabina była nieubłagana.
Piękna Julja postanowił-a wów-czas za­

interweniować osobiście. Zaopatrzoną w

listy polecające, udała się pod fałszywym
nazwiskiem do Matyldy w roli kuzynki
niosącej słowa pociechy, i,,, wlała jej do

herbaty trucizny.

Epilog był tragiczny. Morderczyni otru­
tej zo-stała wykryta. Tak ona jak i roman­
tycz-ny poruczni-k zostali skazani przez sądy

na 20 lat więż-enia i oboje skończyli w do­
mu obłąkanych.

Pasmo życia romansowego pożeracza
serc niewieścich zakończyło sie tragicznie.



PIĄTEK, DNIA 23 STYCZNIA 1931 R.

KRONIKA
BYDGOSZCZ

5?alen*5arsssfte rzym. - kat.

Czwartek Winc. i Anast.

____________ Piątek Ildefonsa

Dyżury aptek: do poniedziałku 26 bm. peł­
nią dyżur: 1) apteka pod Koroną, ul. Dwór*

oawą 74, tel. 301; 2) apteka pod Niedźwie*

dnem, ul. Niedźwiedzia 6, tel. 50.

Teatr Miejski:

Czwartek: ,,Traviata" występ pritnadonny
Opery Poznańs'kiej p

'

. Z o fji Feclyczkowskiej.
Repertuar kin:

Corso: ,,W Belgji nic nowego".
Kris ta l: ,,Znajoma z wagonu sypialnego".
Marysieńka: ,,Hadżi Murat".
Nowości: ,,Dzieje małżeńskie". ''

Oko: ,,Legjon potępieńców".
Z *raias8is

- O s ob is to . Jak się dowiadujemy, dekretem
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych mianowany
został starostą, na powiat szamotulski dotychcza­
sowy wice-starosta grodzki w Bydgoszczy p. Ka r­
p i ń s k i . Jakkolwiek nominacja ta stanowi dla

p. starosty Karpińskiego nietylko awans ale i

również dowód dużego zaufania, jakiem eieszy
aię dla swych zdolności fachowych i energji u

władz centralnych - to jednak żegnamy się z

śalcm. z nominałem, który zaletami swego cha­
rakteru taktem, a przedcwszystkiem zawsze ży­
w% i szezerą uczynnością, zdołał w szerokich sfe-
raeh tutejszego społeczeństwa, nie dających ię
chwytać na lep taniej, partyjno-zaściankową nie­
nawiścią maszczonej demagogji, zaskarbić uzna­
nie i sympatję. P. staroście Karpińskiemu, któ­
ry s końcem bieżącego miesiąca opuszcza nasz

gród składamy życzenia owocnej pracy tna no-

WjW/ a tak odpowiedzialnym posternnkn.
- Sekcja Pracy Rodziny W ojskowej poda

je do wiadomości pp. członkiniom, że w naj*
bliższym czasie organizuje kurs robót ręcz?
nych dekoracyjnych pod kierownictwem o*

soby fachowej. Bliższych info.'macyj udziela

sekretarjat RW. Jagiellońska 9. w poniedział?
ki, środy i piątki od godz. 17—19.

- Obchód gwiazdkowy u pracowników
pocttowych. Dnia 6 bm. urządził Związek Niż

szych Pracowników Pocat Telegr. i Telef. ko*
!o miejscowe Bydgoszcz w pięknie udekoro*

wanej sali p. Buk era swój tradycyjny ob5
ohód gwiazdkowy. Po odśpiewaniu kolendy,
przy dźwiękach własnej1Orkiestry pod batutą
p. Smaruj a, odbyło się przedstawienie arna'
torskie p t : ,,Jasełka Polskie".

Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża
komunikuje, że Bal Czerwonego Krzyża w

Bydgoszczy odbędzie się dnia 7 lutego br. pod
Orłem

- Z Gen. Federacji Pracy. Dnia 22 bm.

tj. w czwartek o godz. 20' ej odbędzie się wal,
ne. zebranie Sekcji Pracowników Umysłowych.
Przy uvcie wszystkich członków konieczne.

- Zebranie byłych członków organizacyj

niepodległościowych młodzieży akademickiej

odbyło się w niedzielę ub. na ul, Mostowej 6

Obecni byli dr. Jan Czajowski, dr. Graczy*
kowski z Inowrocławia, dr. M . Maryński, Dr.

Szymanowski, dr. Drwięga, inż. Wigura, '.'ed.

Basiński, insp. Łapiński i rtm. rez. J. Dudziń,
ski. Postanowiono założyć koło senjofów Zw.
Polsk. Młodz. Demokr,, do zarządu którego
weszli jako prezes dr. J. Czajow%ki, wicepre?
zes dr. K. Szymanowski,, sek'retarz i skarbnik

insp. Łapiński.
- Walne zgromadzenie ogniska Zw. P. N'.

S. P. W sobotę dnia 24 bm. o godz. 5 popoł.
odbędzie się w Szkole Przemysł, przy ul. Św.
Trójcy 11 walne zgromadzenie ,,Ogniska" Zw.

? N. Ś. P. w Bydgoszczy z następującym po*
rządkiem obrad: sprawozdanie prezesa, sekre*

tarza, komisji kontr., referat n. t. Ewolucja
metod. cz. I I kol. Brożyna; wybory: prezesa,
członków zarządu, kom. kontr., sądu honor'.)*
wego, delegata na zjazd; sprawy orgańizacyj*
ne; wnioski. Prosimy o przygotowanie odpo*
,viednich wniosków. Uwaga: W razie braku

statutowego kompletu odbędzie się w godz.
później zebranie 'z. ważnością uchwał.

- Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou*

ringsKluh, oddział w Bydgoszczy ul. Libelta 5,
teł. 2256 wydaje zniżki kolejowe, udziela in*

formaeyj w sprawach wycieczkowych, codzien

nie od godz. 9—19*ej.
- Kursy dokształcające i matun.me 'l . N.

S. W. w Bydgoszczy przyjmują wpisy na

drugie półrocze. Kursy obejmują 4 klasy,. 6

Has gimn. i przygotowują do egzaminu ma?

turalnego. Nauka odbywa się codzień od 6

9 wieczorem w gimanzjum im. Kopernika
przy Fl. Kochanowskiego. Wpisy od 6 - 7

wieczorem.

- Ko nfiskaty Wczorajsze numery ,,Ga*
zety Bydgoskiej" oraz ,,Dz.ennika Bydgoskie*
go" uległy za szereg defetystycznych o rzą*
dzie a'rtykułów, konfiskacie. Sąd Grodzki te*

goż dnia obie konfiskaty zarządzone prze sta*

rostwo Grodzkie uchylił.
— Errare humanum est. We wczorajszym nu­

merze ,Dnia Bydgoskiego" ukazało się w rubry­
ce: kronika bieżąca sprawozdanie z posiedzenie
Rady Miejskiej w Nakle, przyczem przez zapo­
mnienie nic uwidoczniono miejscowości, której
wiadomość, ta dotyczyć miała. Ot — zwyczajny
chochlik drukąrski, który zdarza się nawet naj­
przyzwoitszemu pismu. ,,Deutsche Rundschau'*
nie omieszkała zironizować tej wiadomości, która

pozornie na niewtajemniczonym w stosunki lo­
kalne czynić mogła wrażenie sprawozdania z

przebiegu posiedzenia bydgoskiej Rady Miejskiej.
Dajmy pokój błahostkom! Czyż nie szkoda czasu

na wyłapywanie omyłek swych bliźnich? Ileż
ich wyłowić moglibyśmy, nietylko w czasopis­
mach, w których — jak i ,,Deutsche Rundschau"

jest wiadomem, praca obliczona jest na sekun­
dy, ale i w poważnych naukowy'ch miesięczni­
kach, co więcej w dziełach tęgich mózgowców,
'-zr "da czasu i atłasu.

Walczmn szladfeelniei!
,,Gazeta Bydgoska" organ miejscowego od

łamu Stronnictwa Narodowego zamieszczając
komentarz do postanowienia Sądu Gr'odzkie*

go, uchylającego zarządzoną w dniu wczoraj*
szym przez Starostwo Grodzkie konfiskatę
dwóch umieszczonych w tymże piśmie arty*
kułów politycznych nie omieszkała skorzystać
ze sposobności wyczynienia naiwnej okskursji
w stronę wicestarosty grodzkiego p. Karpin*
skiego. Tłem animozji ,,Gazety Bydgo-skiej"
w stosunku do przedstawiciela Starostwa

Grodzkiego jest ,,zasadniozv błąd" p. wice*

starosty Karpińskiego, który ma tę ,,czelność"
kierowania się na odpowiedzialnem swem sta*
nowisku nietylko wymogami obowiązujących
przepisów, ale i sumieniem obywatela, stoją*
cego na straży w pierwszym rzędzie intere*
sów Państwa. Nie wchodzimy tu w meritum

sprawy, tj. czy zarządzona przez p. Karpiń*
skiego konfiskata była racjonalną.

Chodzi nam w tym wypadku jedynie o po*
bieżne oświetlenie istoty uprawnień władz

odpowiedzialnych do zarządzania konfiskaty.
Jest rzeczą naturalną, iż dotknięty ko-nfiska*

tą czuje się nią silnie pokrzywdzony, widząc
w niej nawet rodzaj specyficznego ,,gnębie*
nia". Znając p. wicestiarostę Karpińskiego z

kilkumiesięcznej jego działalności na terenie

bydgoskim, możemy z całą stanowczością
stw'ierdzić, iż urzędnik ten o nadzwyczajne'j
sumienności, a przedewszystkiem dużem po*
czuciu sprawiedliwości, dalekim jest od chęci
złośliwego wykorzystywania poruczonych mu

ustawą uprawnień w- kierunku ,,gnębienia"
kogokolwiek.

Jak świat światem, nie było jeszcze takiej
konfiskaty, któraby spotkała się u bezpośred*
nio nią ,,zainteresowanego" z oceną rzeczową
Jest ona zawsze diań synonimem gwałtu, złem

niekoniecznem, z którem pogodzić się nie na*

leży. To też passus ,,Gazety Bydgoskiej": —

,,dni p. Karpińskiego w Bydgoszczy są poli*
czooe, będzie on niezadługo uszczęśliwiał in*

ną miejscowość Polski" przypomina zbyt wy*
bujałego uczniaka, którego uwolniono z pod
czujnego oka i pieczy ostrego acz sprawiedli*
wego nauczyciela.

Poświęcenie Iw ieflicg Przpsp.
Hoftici fto obron!! Israfn

W niedzielę, dnia 25 bm., odbędzie się uro­
czystość poświęcenia świetlicy Organizacji
Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju. Po­
żyteczna ta organizacja, mająca za swe głów­
ne zadanie przygotowanie kadr kobiet, które

mogłyby na wypadek wojny zastąpić męż­
czyzn na wszystkich placówkach w k raju i na

tyłach armji, a w czasie pokoju roztaczająca
opiekę nad młodzieżą żeńską, ćwiczącą w od­
działach Przysposobienia Wojskowego, — ko­
rzysta dotychezas z gościnności Państwowej
Szkoły Przemysłowej, gdzie mieści się Sekre-
ta rja t oraz odbywają się wykłady uruchomio­
nych kursów: sanitarnego i gospodarczego. —

Dzięki poparciu d-ey 15 dyw. pieeh. p. gen.
Thomme, organizacja uzyskała własny obszer­
ny lokal w jednym z gmachów wojskowych
przy ttl. Jagiellońskiej 9, eo niewątpliwie wpły­
nie dodatnio na dalszy rozwój te j ideowej pla­
cówki na terenie m. Bydgoszczy. Nowo otwo­
rzona świetlica ogniskować będzie w sobie ży­
cic zarówno starszych członków O. P. K . cl.
O.K. — jak i młodych ,,Pewianek".

Program uroczystości jest następujący: o

godz. 9,30 rano msza św. w kościele garnizo­
nowym dla członkiń organizacji i oddziałów
P. W. K .; o godz. li -tej przecięcie wstęgi i

poświęcenie świetlicy w obecności zaproszo­
nych przedstawicieli wojskowości, miasta, or­
ganizacji społecznych oraz delegatek innych
zrzeszeń kobiecych. Spodziewany jest również

przyjazd z Warszawy komendantki naczelnej
P. W . K . p. Wittekówny oraz przewodniczącej
Zarządu Głównego O. P. K . d. O. K . p. Micha­
łowskiej, wizy ta to rki szkół średnich żeńskich
Min. Wyżu. Rei. i Gśw. Publ. — O godz. 5-tej
popołudniu odbędzie się w świetlicy odczyt p.
Sta-browskiej p. t . ,,0 przysposobieniu wojsfco-
wem kobiet", poczem członkinie O. P. K . d.
O. K . podejmować będą podwieczorkiem mło­
dzież żeńską, ćwiczącą w hufcach P. W . oraz

wprowadzonych gości. W czasie podwieczorku
koncertować będzie zespół orkiestry 62 p. p.
Wszystkie członkinie Organizacji Przysposo­
bienia Kobiet do Obrony Kra ju proszone są
o wzięcie gremialnego udziału w tych uroczy-

' stośeiaeh.

lislaj do rcdaiccii

erzccnow ju t niona,
a iafcite m cierpftie
Od jednego z naszych czytelników otrzy­

mujemy poniższe uwagi:
,,W nawiązaniu do artykułu p. t . , , 0 su-

mienną kalkulację", ja ki się w ,,Dnin Bydgos
kim" ukazał, poruszyć pragnę inną stronę tego
zagadnienia, t . j . dziwną wprost niegrzeczuość
niektórych pp. kupców w; odnoszeniu się do
klienteli.

Przechodząc ulicą Gdańską zauważyłem w

jednem z okien wystawowych orzechy włoskie,
które wyglądem i jakością skłoniły mnie do

nabycia zagranicznej tej bakalji. Wszedłszy
do sklepu poprosiłem o 2 klg.. orzechów. Mię
dzy sprzedawczynią a mną nawiązał się nastę­
pujący charakterystyczny dialog:

— Proszę Pana, orzechów* już nieraa.
— Jakto niema?, przecież przed chwilą wi­

działem je w oknie!
— Eee.... będę tani wchodziła za okno i

dla 2 klg. orzechów niszczyła sobie 'wystawę.
Nieprzekonany tym argumentem opuściłem

niegościnne progi sklepu.
Kilka kroków dalej przykuły wzrok mój ru

miane jabłka, a że chroniczny ze mnie łakom­
czuch, wchodzę do drugiego .z rzędu sklepu
prosząc o kilk a funtów tego zalecanego przez
lekarzy owocu. T znowu dialog podobny:

— Pan tych jabłek nie kupi, bo są za

drogie.
— Z czego to pani wnosi, że nie kupię?

(zaznaczam przytem, iż odziany, byłem w do­
statnie ,,burżujskie" fu tro, oraz że czynię wra­
żenie człowieka mogącego dysponować 10 zł.)

— Bo widzę to po panu(?), zresztą jabłks
te tylko ta k ładnie wyglądają, w smaku zaś są
cierpkie i niedobre.

Zakląwszy w duchu ze wściekłością, wysze­
dłem, poprzysięgając sobie ograniczać się w

kupnie li tylko do najniezbędniejszych a rty­
kułów. Nie mogłem się jednak opędzić jedne;
refleksji, że w dzisiejszych warunkach nie wol­
no utrudniać życia konsumentowi. W ten spo
sób bowiem nie można go przekonywać o ,,za

winionych przez obecny reżim" trudnościaeł

życia gospodarczego. Czytelnik.

1 żiicm railcs
P. Aleksander K . czując słuszną anso do ,,po­

dłego życia", postanowił zapomnieć o nieni choć­
by na przeciąg kilku rozkosznie ,,zawianych'

*

godzin. W tym też celu składając dyskretnie w i­
zyty w kilku miejscowych restauracyjkach, zale­
w ał robaka wyborową czystą z kropeleezkami.
Ulnlawszy się do całkowitej utraty wrodzonej
człekowi statyki w nogach, pan Oleś popróbował
drogą najkrótszą, jakkolwiek moeno zygzakowa­
tą dostać się do swych pieleszy domowych. Pech

chciał, iż wybrał sobie w sw-ej peregrynacji ulice

Pomorską o nieposypywanyeh piaskiem eSodni-

kaeli. Wprawdzie dzieci i pijanych strzegą anio­
łowie (jak twierdzą wtajemniczeni) jednak p. K .

stanowczo nie miał kredytu u swych skrzydla­
tych protektorów, bowiem przeszedłszy parę kro­
ków runął jak długi, waląc przytem zadymionym
łbem o wystający węgieł kamienicy. Nad ranem

spieszący do pracy ludziska znaleźli pogrążone

go w głębokim śnie orobacznionego obywatela,

któreńmby też nic przeszkadzali w zasłużonym
śnie, gdyby nie kałuża krw i, sącząc-a się z głowy
smutnego birbanta. Odwiez-iono go na stację Po­
gotowia, gdzie zajęli się Olesiem lekarze, stam­
tąd zaś do domu, gdzie z kolei zajęła się dena­

turowanym denatem żoneczka. Dotychczas jed­
nak nie zdołano ustalić eo sobie nasz nieszczę­
śliwiec wyżej ceni, — opiekę lekarską, czy mał­

żeńską.

Innego rodzaju awantura wydarzyła się p.

Karolowi Wiśniewskiemu, który wstąpiwszy one-

gdaj wieczorom do jedn(ej z restauracji przy ul.

Kościelnej na szklaneczkę piwa, stał się nieza

służerdo ofiarą napadu dwóch zawadjackieh
opryszkć r. Ci ostatni wyszedłszy za p. Wiśniew­
skim z lokalu obalili go na gładkiej i śliskiej
drodze i po przystrojeniu go malowniczenu pla­
mami sińców, zabrali swej ofierze 20 zł. P . Wiś

niewski doniósł o wszystkiem naszej dzielnej po­
licji, która w kilka chwil później zdołała do­
wcipnisiów, umiejących ,,w krótkiej drodze'' do­
chodzić pieniędzy* przychwycić i przymknąć.

Pozatem pod osłoną nocy dokonano szeregu

włamań, tym razem do mieszkań prywatnych

spokojny-ch obywateli. Najdotkliwszą stratę po­
niósł zam. przy ul. Fordońskiej prof. Stefan Bal­
cer, któremu hołdujący idei wspólnoty dóbr zło-

dziojaszkowie .,zafantowali" garderobę, bieliznę
i pościel wartości przeszło 2000^zł.

Energicznym kawalarzem okazał się właści­
ciel realności przy ul. Florjana 17. Korzystając
z przebywania jednej z lokatorek p. Anny Szu-

blewskiej w szpitalu, otworzył prży pomocy do­
robionych kluczy mieszkanie chorej, wytaszczyi
zeń wszystkie jej meble, które odstawił do skła

du spedytorskiego, by w ten uproszczony sposób
,,dysponować" wolnem mieszkaniem. P . Szabłow­
ska po wyjściu ze szpitala stanowezo zaopono­
wała i to przed władzą policyjną przeciwko tego

rodzaju samowolnej eksmisji. Sprawa ta skończ'-

się dla wesołego kamienieztiika prawdopodobnie
niewesoło.

Na MSó%Stm* c*wo*otoółiH* '

Ifftcsoteagr ,,M fisteSw

,'Znafoma z wa^osts*

sgpialncgo"
Osnowa tego filmu o charakterze am e r y -

kańskim szyt-a jest grubszą nicią emocjonal*
nych perypetyj miłości trojga osób. obliczo*

nych przedewszystkiem na utrzymanie uwagi
widza w ustawicznem napięciu drogą; zagad*
kowych niedomówień, niejasno sprecyzowa*
nych sytuacyj i skrótów, rzucających więcej/
cieni, niż światła, słowem — sposo'bami, którjf
pozostawiając wiele pola do kombinowania

j najrozmaitszych domysłów na temat, zabiła'"

czy nie, jest djabłicą pod postacią anioła, czy
też kobietą o czystej głębi uczuć, rzuconą je*
dynie przez zbieg nieszczęśliwych ojcóbczno*
ści w ramiona aferzysty Ltd. - \yamagają za*
ciekawienie kinomana, każą' m u - niecierpliwie
oczekiwać rozwiązania tej- 'makabrycznej bre*

i wetji. W pierwszym rzędzie uderza miesza*

| nin.a stylu — by użyć tego wyrażenia — fak*

torowego. Na poły film kryminalistyczny bez

jego zdawkowych i szablon owych okropności
po części zaś dramat prawie salonowy, wyją*
łowiony jednak z subtelności psychicznych, i

pozbawiony przekonywujących przesłanek, -

któreby taki czy Inpy przebieg, akcji zupełnie
usprawiedliwiały. ,,Znajoma z wagonu sypiał*
nego" należy do rzędu filmów ekscytujących
Pod tym względem wyt-wórnia wiedeńska, -

która.ob raz ten zrealizowała, osiągnęła swój
cel całkowicie.

M-knące na złamanie osi pociągi, przedzia*
ły wagonu sypialnego, w których dzieją się
arabskie awantury z rewolwerami, usiłowane*
mi gwałtami, detekty'wi, bal karnawałowy, -

gdzie wśród deszczu, coriandoli i confetti pę
kaja od bólu nicziszczalnych pragnień dwa
serca i tym podobne niesamowitości , mogą

wrażliwych snobów kinowych wstrząsn%ę dc

głębi. 1 tem się właśnie tłómaczy powodzenie
..Znajomej".

Duszą filmu jest znana artystka Marelył
Dietrich. Osóbka ta o prześlicznych oczach

zgrabnej sylw'etce i czającej się w'-każdym m

chu i geście tęsk-nocie miłosnej wy-pełnia so*
ba film do cna. Jest ona stuprocentowa ko*

bietą w szlachctnern i uj-mująće-m tęgo słowa
znaczeniu. Zdjęcia dobre, napięóie drama*

tyczne utrzymane do końca w przepysznym

w'ymiarze.
Ilustrację muzyczną do ,,Znajomej" (filrr.

ten jest niemym) udźwiękowiła dyrekcja Kri*

stalu nader zręczną i pomysłową kompilacja
szeregu utworów muzycznych, (g.) ,
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Chclm2tt
- Zebranie Tow. ks. Piotra Skargi odbę*

dzie się w piątek dnia 23 bm. o godz. 8 w.

w Domu Katolickim. O punktualne i liczne

przybycie członków prosi Zarząd.
— 1 Roczne Walne Zebranie* Tow. Śpiewu

,,E c h o
' 1 odbyto się w ub. niedzielę, w Hotelu

Dworcowym. Zebranie zagaił w nieobecności

prezesa p. Radzimiński. Następnie odczyta*
no protokół z ostatniego Walneigo zebrania

który został przyjęty. Z kolei przystąpiono
do sprawozdania zarządu. Stan majątkowy
tow. wynosi 2500 zł. Po sprawozdaniu zarządu
przystąpiono do wyboru nowych władz. W y
brano wizkszością głosów prezesem Szczepan*
skiego,- sekretarzem p. Śliwińskiego, skarbni
kiem p. Wiśniewskiego, bibliotekarzem p. Zie

lińskiego, dyrygentem p. Dorawę, wiceprez.
p. Baszczyńskiego, zast. sekr. p. Makowskie*

go. zast. biblj. p. Łakomskiego. Ławnikami

pp. Pinkaiskiego, Rumisza i Lewandowskiego
-

*
. Zabawa Strzelca'". W dniu 1 lutego

br. z okazji imienin P. Prezydenta Rzplitej
urządza tut. oddział Strzelca na sali Hotelu

Pomorskiego bal maskowy. Wstęp tylko za

zaproszeniem, które otrzymać można w lo*
kału ,,Nadwiślanina, przy ul. Chełmińskiej 21.

- Zbiórka publiczna. Urząd Wojewódzki
Pom. zezwolił Przełożonej Sióstr w Chełmży
na urządzenie zbiórki publicznej, od dnia 1

stycznia do 1 kwietnia br., na potrzeby kia*
Wtóru w Chełmży.

Golub
Zebrasefc StowarzissEeMfa

nauczyciel.
Po dwumiesięcznej przerwie w pracy or*

ganizacyjnej, odbyło się we wtorek 20 bm. w

szkole w Dobrzyniu nad Drwęcą zebranie

nauczycieli Stowarzyszeniowców ,,Kola' 1 Go*
l u b - Dobrzyń. Na zebraniu tem dokonano

wyboru nowego zarządu, w skład którego we*
szli ci sami członkowie, mianowicie: p. Paweł

Kaszubowski, naucz, z Golubia — jako pre*
zes, p. Stanisława Podolska, naucz, z Dobrzy*
nia jako sekretarka i p. Teodor Wrzesiński,
naucz, z Galczewa jako skarbnik. Pozatem
załatwiono szereg drobnych spraw, jakie na*

gromadziły się w okresie dwumiesięcznej
przerwy.

- Zebranie ,,Ogniska". Dnia 30 stycznia
tj. w piątek o godz. 4,30 popoł. odbędzie się
miesięczne zebranie Z. P. N , S. P. Ognisko
Golub z następującym porządkiem obrad: —

1) zagajenie, 2) referat p. W olffa pt. ,,Nasze
programy z punktu widzenia obserwacji", 3)
dyskusja nad referatem p. Szwajkowskiego (z
ubiegłego posiedzenia), 4) sprawozdanie z

czasopism, 5) sprawy organizacyjne, 6) wolne
wnioski.

- Z pracy nauczycielskiej. We wtorek -

dnia 20 bm. odbyła się w tut. szkole konfc*

rencja rejonowa pod przewodnictwem p. Gór*

skiego, kler. szkoły. W konferencji te j brało
udział nauczycielstwo z Golubia i okolicy.

Konferencja miała przebieg następujący:
lekcja z gramatyki o zaimku dzierżawczym,
W klasie IV którą przeprowadzi! p. Rollmger
naucz, z Golubia. Po lekcji wygłosił prelegent
referat p t : ,,Znaczenie. gramatyki w naucza*
niu języka ojczystego". Korreferat zaś, wy*
głosiła p. Ludomira Szulcówna, nauczycielka
z Ostrowite.go. Po ożywionej dyskusji nad lek

cją i referatami, p. Brunon W olff, naucz, z

Golubia, wygłosił referat pt.: ,,Zainteresowa*
nie i wysiłek w związku z wyrobieniem woli"

Następnie kilka osób z grona konf., zdało

sprawozdanie z poszczególnych czasopism pe*
dagogi-cznych, prenumerowanych przez naucz,

rejonu gołubskiego. Pozatem uchwalono trzy
wnioski, które dotyczą wewnętrznej pracy
kooferencyj.

GRUDZIĄDZ
Sprawozdanie z działalności Komitetu

Gwiazdkowego dla Dlednncti dzieci

Jeść trzeba
a drożyzna wielka. Więc ko­
rzystajcie z naszyci! skle­
pów* Mięso z uboju ekspor­
towego sprzedajemy po cenach
bardzo niskich. Prosimy zwra­
cać uwagę na cennik.

Sztwskal ~ CMmlMa18 - Koszarawa15.

Zorganizowanie Komitetu nastąpiło w dn.
9 grudnia ub. r. z inicjatywy p. prezydenta
miasta. Na czele Komitetu staną! p. prezydent
miasta a w skład Komitetu weszło 25 osób z

pośród przedstawicieli władz samorządo-wych
państwowych, wojskowych i duchownych, po*
zatem przedstawiciele szkolnictwa, działacze

społeczni i oświatowi, przedstawiciele rze*
miosla i kupieetwa. Komitet wyłonił z po*
śród siebie Komitet wykonawczy. Technicz,
ną stronę akcji przeprowadzał wydział opieki
społecznej tut. Magistratu.

Akcja objęła najbiedniejsze dzieci ubo*

gich i bezrobotnych w liczbie 1470 w tcm 976
dzieci szkolnych a 494 przedszkolnych. Po*

wyższą ilość dzieci rozdzie'lono w ..następują*
cy sposób:

Bezpośrednia akcja objęła 976 dzieci, Fi'r*

ma Pepege przyjęła 250; Rodzina Wojskowa
i Korpus Oficerski 168; p. radca Nowakowski

50; Osoby prywatne przyjęły na wieczór wi*

gilijny 26 ; razem 1470 dzieci.
Komitet gwiazdkowy urządził uroczystość

gwiazdkową w dniu 19 grudnia 1930 r i to
dla dzieci przedszkolnych o godz. 12 w poł. a

dla dzieci szkolnych o godz. 3 popoł. w Tea*
trze Polskim. Sala Teatru była udekorowana
choinkami. Na uroczystość złożyły się prze*
mówienia przedstawiciela p. prezydenta, du*
chowieństwa i władz szkolnych, odśpiewanie
kolendy przez dzieci itp. Szczególnie uroczy*
śeie odbył się obchód po południowy na pro*
gram którego złożyły się chór dzieci-szkol*

nych oraz przedstawienie miejscowych arty*
stów ('bezpłatne — św. Mikołaj). Po uroczy;
stościach odbyło się wydawanie podarków. -

Każde dziecko otrzvmało ćwierć f. cukierków

funt jabłek, paczkę pierników oraz podaru*
nek praktyczny razem przeciętnej wartości 5

do10zl

Koszty powyższej imprezy pokrył Komitet

przez specjalnie zorganizowaną w tym celu

między miejscowem społeczeństwem akcję
składkową, która przyniosła 7.018,91 zł.; przy*
czem Magistrat m. Grudziądza wyasygnował
na ten cel 2000 zł. Cech piekarski 1000 zł.

i blisko 700 zł. zebrali, między sobą urzędnicy
i pracownicy miejscy.

PoiZatem zebrano wiele przedmiotów w

naturaljach, które również rozdzielono. Firma

Pepege urządziła dla wyznaczonych jej przez
Komitet dzieci wspólną kawę. z ciastkami,
wydziełiła następnie wędliny, strucle, sło(iy*
cze i ciepłą odzież, wartość podarków na każ*
de dziecko wynosiła przeciętnie 8 zł. Wyda*
tek pokryto ze składek złożonych przez kasę
fabryczną urzędników i robotników firmy —

oraz członków Dyrekcji. Uroczystość odbyła
się również przy zapalonej choince wśród

śpiewu dzieci oraz przemówień przedstawi*
cieli ofiarodawców i komitetu.

Rodzina Wojskowa urządziła dla wyzna*
czonych przez Komite t dzieci uroczystość w

dniu 21 grudnia 30 r. w Domu Żołnierza. —

Uroczystość rozpoczęła się wspólnym podwie
ozorkiem następnie odegrał Teatr Garnizcmo*

wy ,,Jasełkę" dzieci odśpiewały kolendy, ą
przemówienia przedstawicieli ofiarodawców

zamknęły uroczystość. Dzieci obdarzono rów
nież podarkami żywnościowymi i odzieżowy*
mi w wartości na każde dziecko po 7 zł. Wy*
datek pokryto ze składek zainicjowanych po*
między oficerami miejscowego Garnizonu.

Sprawozdanie z działalności Slowarznszenia
Pan Miłosierdzia św. Wincentego o Paulo

przy Farze
W święto Trzech Króli odbyła się stara*

niem Stow. Pań Mił- św. Winę. a'Paulo przy
Farze w sali gimnastycznej szkoły wydzialo*
wej przy ul. Trynkowej, uroczystość gwiazd*
kowa dla najbiedniejszych naszego miasta.

Zrozumianą była wśród obywatelstwa gru*
dziądzkiego akcja miłosierdzia chrześcijan*
skiego względem wszystkich potrzebujących.
Dowodem tego są hojne datki w gotówce
oraz mnóstwo darów w naturze. Dzięki temu
obdarzono 195 osób dorosłych i 135 dzieci w

najpotrzebniejszą odzież, ciepią bieliznę, obu*
wie oraz a rtykuły żywnościowe.

Na ten cel wydano w gotówce 2910,56 zł.

Z kwesty po domach zebrano 1721,60 zł. —

prócz tego ofiarowali łaskawie; personel firmy
W. Korzeniewski Tow. Akc. z okazji imienin

p. Adama Korzeniewskiego zamiast kwiatów
na biednych 85,50 zł. Ze względu na wielką
liczbę ofiarodawców nie możliwem jest wy*
mienić wszystkich szczegółowo, przeto skła*

damy w imieniu zarządu, czynnych członkiń,
a szczególnie w imieniu naszych ubogich naj*
serdeczniejsze Bóg zapłać wszystkim łaska*

wym ofiarodawcom za wszelkie dary w go*
tówce i naturze, pp. lekarzom, adw'okatom,
kupcom, bankom, rektorowi szkoły wydzia*
łow-ej p. Dorninikowskiemu za bezinteresowne

wypożyczenie sali gimnastycznej. Wszystkim
tym, którzy się przyczynili do urządzenia
biednym gwiazdki raz jeszcze serdeczne po*
dziękowanie.

Gwiazdka minęła i powróciły znów dni

biedy. Otarto trochę łez. Zwracamy się z

gorącym apelem do serc ofiarodawców, by i

nadal nie skąpiły datków na rzecz ubogich,
wdów, sierot i dzieci bezrobotnych.

Wszelkie datki na rzecz ubogich przyj*
muje się \v biurze przy ul. Sienkiewicza nr. 10,
czynne we wtorki, czwartki i piątki od godź.
9— 11 lub u prezeski.

Krcraślsa
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Orłem

ul. 3 Maja 25 i Apteka pod Gryfem ul. Lipo*
wa 33.

Repertuar kin:

Apollo— Król żebraków.

Gryf — Neapol — śpiewające nr as',o.
Orzeł - Przygody jeńca wojenr-c :^.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Dnia 24 bm. sobota g. 8 wiecz. — ,,Egzotycz*

na kuzynka".
Dnia 25 bm. niedziela g. 4 pop. ,,Ponad śnieg",

godz. 8 wiecz. ,,Egzotyczna kuzynka".
— W rocznicę powrotu Grudziądza na ło*

no Macierzy. W dniu 23 sty'cznia br., jako
w rocznicę powrotu Grudziądza na łono Ma*

cierzy Rzeczypospolitej Polskiej, powiewać bc

dą chorągwie na gmachach miejskich.
— W biały dzień. Ze składu tytuniowego

p. Piotra Szymczaka, Stara 18, podczas nie*
obecności personelu jakiś nieznany opryszek

Karfuzir
— Osobis te . Srebrny krzyż zasługi, za pra*

cę na polu bezpieczeństwa publicznego otrzy*
mał komendant powiatowy policji państwo*
wej p. Wlad. Dudziński.

— ,,O płatek harcerski" odbył się w niedzie

ię 18 bm. w sali JDworu Kaszubskiego". Po

odśpiewaniu kolendy, p. dyr. Orzech wygłosi!
okolicznościowe przemówienie. Poczem nastą
piła wspólna kawa, w czasie której miłe har*
cerki wygłosiły kilka deklamacyj i odegrały
na fortepianie kilk a utwo'rów muzycznych, a

dzielni harcerze odegrali sporo humorystycz*
nych sztuczek. Wieczorek ten zaszczycił swo*

ją obecnością p, starosta Bieńkiewicz.
— Mieszany chór gimnazjalny pod batutą

p. dyrektora Orzecha występował po raz piw
*

wszy z kolendami w kościele para fjalnym -

oraz przyczynił się niemało do upiększerna
służby Bożej.

— Poż ar. U gospodarz* Lejka Augustyna
w Niepoczołowicacii, powstał pożar z powo*
du wadliwej budowy komina. Spalił się dom

mieszkalny. Straży pożarnej udało się ogień
zlikwidować i wyratować część przedmiotó'w
domowych. Poszkodowany b ył ubezpieczony I

szkodę około 10 tys. złotych pokrywa ubezpie
czenie.

Świecie
- Zebrania organizacyjne Kota Gospodyń

Wiejskich odbędą się:
1) w Świekatowie, 27 bm. o godz. 16*tej w

szkole powszechnej; 2) w Bukówou, 28 bm.
o godz. 15 u p. Nitki; 3) w Drzycimiu, 30 bm

o godz. 15 u p. Zielińskiego.
Przemawiać będzie p. Parczewska z Bela*

przewodnicząca Koła Ziemianek na pow iat
świecki.

Koła Gospodyń Wiejskich oddają całej o*

kolicy wielkie usługi przez organizowanie kw

sów szycia, haftu, gotowania itp. Z tego po*
wodu uprasza się o jaknajliczniejszy udział
w zebraniach. Pożądanem jest, żeby do Kół

przystąpiły także córki gospodarskie.

skradł teczkę ze znaczkami pocztowymi
stemplowymi na sumę 1690 zł.

Hłaffila siuswas-ffiaesssw
— Związek Strzelecki. Zbiórki stale w

środy i soboty o godz. 17.30 w 65 p. p.
K*t Oddziału.

— Stow. Czei. Fryzjerskich i Fryzjerek.
Roczne walne zebranie 26 bm. godz. 20 pod
Złotym Lwem.

— Sekcja p iłki cożttej T. S. Ołympia — 22

bm. godz. 20 — Ogród Pałacowy.
— Stow. Kato!. Młodz. żeńskiej 22 bm. g.

20 aula szkoły wydziałowej.
— Kolarze Sokoła I - 24 bm. g. 19.30 u

Kellasa.
— S.M.P.Fara—22bm.godz.20sala

parafjalna.
— Sekcja motocyklowa T. S, Ołympia —

26 bm. godz. 20, górna sala Wielkopolanki.
— Kasyno Obywatelskie - 22 bm. zebra*

nie towarzyskie z tańcami, godz. 20.30.

WarBntiie
- WielkiećwiczeniaP.W.iW.F.Po

wiatowy Komitet Przysposobienia Wojskowo*
go i Wychowania Fizycznego w Świeciu urzą*
dził w niedzielę dnia 18 bm- popołudniu dla
oddziałów P. W. i W. F. w Warlubiu i oko*

licy ćwiczenia połowę.
Zebrano się u wylotu ul. Dworcowej, skąd

udano się na plac szkolny, gdzie wydano za*
łożenie ćwiczeń. Pod przewodnictwem in*
struktorów z Świecia pp. Lewandowskiego i

Szczygła wymaszerowano na pola w okoHcy
Głuchociec — Płochocinek. Piękna pogoda
spowodowała, że ńa ćwiczeniach zebrało się
123 chłopców. W y niki ćwiczeń b yły dosko*
nale.

Z ćwiczeń wrócono o godzinie 16.30, po*
czem sierżant p. Lewandowski wyjaśnił cel

odbytych ćwiczeń.
Po mozolnych ćwiczeniach w sali p. We*

soło%vskiego wydano t. zw. porcje, poozem
śpiewem ,,Choć burza huczy" zakończono tęń
piękny dzień.

Pri^rainn radiowe
Czwartek 22 stycznia.

Warszawa: 5.2.35 13*ty koncert szkolny z Fil*

harmonji Warsz. 14.30 Gospodarstwo na

prowincji — wygł. p . Marja Ankiewiczowa.
15.50 Najszybsze pociągi na świecie -

wygł. prof. inż. Zygmunt Kacprowski: 16.15

muzyka. 17.45 Koncert popołudniowy.
20.30 muzyka lekka. 21.30 Śłuc lówisko

,,Młody las" Hertza. 22.15 koncert. 22.50

komunikat meteorologiczny. 23.00 muzyka
taneCżna.

Poznań: 17.30 Kurs elem. jęz. ang. 17.45 kon*
cert kameralny. 20.30 koncert wieczorny.

Wiedeń: 19.35 Utwory na 2 fortepiany Schu*
berta.

Paryż: 20.15 z teatru ,,Orlę" Rostanda.

Przetarg przymusowy SA części nieruchomości, a

które to części stanowią własność Adama Zajdmanna
w Iłow ie położonej : zapisanej w księdze 'wieczystej
Iłowo wykaz 127 na imię Adama Zajdmanna, przemy­
słowca zamieszkałego w Warszawie przy ui. Długiej
nr. 11 w 54 częściach oraz Heleny Marii z domu
Patschke Gebethnerowej, zamieszkałej w Warszawie

Zgo-da nr, 12 i Henryka Edmunda Patschke, zamie­
szkałego w Warszawie Wiejska nr. 9 jako współwłaści­
cieli dc niepodzielnych rąk w V% części odbędzie sie
w drodze egzekucji w dniu 26 marca 1931 r. o godz 10

przed podpisanym Sądem pokój 25. .

Dz'.ałdowo, dnia 24 grudnia 1930.

6223) . S-Poniatowy.
3.K.8/30.

Kabaret l%ancśBajS

uł.Długa ,,fROCAllElfeO" Nr.I6
óo8o Doskonały zespól artystyczny.

inkasent
02T;

z kaucją lub z poręczeniem może się

zgłosić do Administracji Szeroka 11.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

24. 1. 31. o godz. 11 przed poł. w Łubiance licyto­
wać będę za gotówkę krowę dojną, — zbiór licyt. u

p. Cieeiury; o godz, ^ 12 w poł. w Bierzgłowie rozma­
ite meble, urządzenie składu wraz z towarem koło-

njalnym, krowę, - zbiór licyt. u p, Waltera; o godz. 14

po poi w Siemoniu 2 jałowice, — zbiór licyt. u p. Ka-

mińskiego.

Kosiedowski, komornik sądowy w Toruniu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

23. 1, 31. o godz. 11 przedpoł. licytować będę u

spedytora Sądeckiego za gotówkę: maszynę do szycia,
4 tryjery, 2 młynki do zboża, leżankę.

Kosiedowski, koninrn.ik udm m w TT,M*-'q,



Dnia 19 stycznia 1931 r. o godz. 8.30 zasnął w Bogu
po długich a ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami
św. mój najdroższy mąż, troskliwy syn, brat, wujek, zięć
i szwagier

przeżywszy lat 34. Pogrzeb odbędzie się dnia 23. i. 1931 r.

o godzinie 3xj 2 po południu z kostnicy cmentarza św. Bry­
gidy przy 01ivaer f o r .

W smutku pogrążona

źona z rodziną.

fiAJlEPSZEH MYDtĘH 00 GOlEHiAJBOBY JEST

T * .POMEPANIA**
iAZIMIŁRZ WOLłKI 1 SYN - 6C ';D;it,D;u f ponomt j

IWRWSHY liWSGf, KA KASKI,

W poniedziałek, dnia 19 stycznia br. zmarł
członek klubu sportowego ,,Gedanja"

nasz kochany kolega, kierownik oddziału
motocyklowego naszego klubu sportowego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 2 3

Stycznia 1931 roku o godzinie 15,30 z kostnicy
na cmentarz św. Brygidy przy Ólivaer Tor.

Wzywamy wszystkich kolegów, aby wzięli
udział w uroczystym pogrzebie.

Zarząd Kluba Sporto'wego
,,Gadan!au.

PIĄTEK, DNIA 23 STYCZNIA 1931 R

iwMiewen

Dzil i dni

natiępnet

Cudna epopeja miłosna na tle przepięknych krajobrazów Egiptu

Cieniu Piramid"
Wspaniały dramat erotyczny pg. powieści PIOTRA FRONDAIE

,L'eau du Nil" . W rolach głównych:
LeeParni1Jeam PSMraut.

_____

Poaaaslia;

DŹWIĘKOWE
SSIWiO------

PAIACE
'H łm

w czwaytfei*
P'reeiafiera f

Przebojowe arcydzieło dźwiękowe europejskiej produkcji
iwan Peirwwtc* iOS6aćover

w wzruszającym dramacie erotycznym

KOBIETA, KTOOA CIĘ
NIGDY NIE ZAPOMNI

Upajający czar przęś'l, melodji. Ponadto doskonały nadprogram.
1

W dniu 19 stycznia 1931 r. o godz. 8,30 wiecz.
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach

Bronisław Fiłzermann
bcsz Reprezentant na GHaM i CzleneK Zarząd*

Towarzystwa ,,AUTOMOBIL'1.
W zmarłym straciliśmy długoletniego, zasłużonego o k o ł o ro z

*

woju naszych lastytucyj i oddanego ich sprawom Współpracownika,
męża o niezwykłych zaletach charakteru i umysłu.

Stratę odczuwamy boleśnie.

,,W ES!Att
Bank Wzajemnych Ubezpieczeń

w Poznaniu

jiinonoiiii/
Towarzystwo Akc. dla pośr. ubez.

w Gdańsku

MEBLI
wszelkiego rodzaju

korzystnie na raty oddaje

ES.Serocka,Toruń

ul. św. Ducha 12. 3697

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 23 stycznia o godz. 11 licytować będę u spe­
dytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu
motor z zapędem elektrycznym, smoking, zegar stoją­
cy, balet, fuzję, 3 maszyny do pisania, 2 pulpity, le­
żankę 20 butelek wina francuskiego, 2 biurka, szafę
do książek, fortepian, rogi jelenia, parawenik, kasę
drewnianą, radjo trzylampkowe, 6 foteli, szafę do bie­
lizny, kanapę pluszową, lustro z konzolką, 5 lamp, sto­
lik czarny, 3 fotele biurowe, stoiik do maszyny. (6221

Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 23 stycznia 1931 o godz. 9,30 sprzedawać będę

przy ulicy Grunwaldzkiej 16 najwięcej dającemu za

gotówkę! 50 paczek cykorji; o godz, 11 u spedytora
Sądeckiego: 24 szczotki do bielenia, 72 pendzle ma­
larskie, biurko, fotel, 2 kanapy pluszowe, dywan, sto­
lik okrągły, 4 krzesła, bufet dębowy, 2 szafy, 2 nocne

stoliki biurko, większą ilość artykułów męskich, u-

rządzenie jadalei, sypialni, pokoju męskiego i inne

przedmioty. (6219
Piechowiak, komornik sądowy.

SiaŻSliśS eleganck* Pani

ubiera się tylko w Salonie
mód

,,Kresowianka'1
Wykonuje suknie, kostjumy
i okrycia damskie, iurnale

paryskie, Strussowa Jęcz­
mienna 16. I piętro 6172

Pierwszorzędny

zakład
krawiecki

garderoba męska, damaks

wojskowa
specjalność: chasieur-y

M. CieszyAsHci
5599 Mostowa 11.

Były krojczy B. Doliwy.

Pięclo-
pokojowe

mieszkanie na Bydgoskim
do wynajęcia. Wiadomość
Skład papieru Łazienna 23.

6205

Ogłoszenie.
Komisarza Wywłaszczeniowego na Woje­

wództwo FomorsSic o terminie Komisji
Wywłaszczeniowej w Gdyni.

W myśl g 25 ustawy o wywłaszczeniu nie­
ruchomości z dnia 11 czerwca 1874 ~ - Zbiór
ust. pr. str. 221 - podaję do publicznej wia­
domości, że dnia 26 stycznia 1931 r. o godz.
97; i ewentl. w dniach następnych zbierze się
w Gdyni w Magistracie — w sali posiedzeń
Rady Miejskiej - Komisja dla ustalenia od­
szkodowania za grunty, podlegające wywłasz­
czeniu pod budowę ulic w Gdyni z mocy art.
43 i 171 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 16 lutego 1928 r. o prawie
budowianem i zabudowaniu osiedli Dz. U. R.
P. Nr. 23, poz. 202 — w łączności z art. 5
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia 1 czerwca 1927 r. o popieraniu rozbu­
dowy i rozwoju gospodarczego miasta i portu
Gdyni — Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 452.

W zebraniu mogą wziąć udział wszyscy
zainteres. tak osobiście, jak też przez upełno­
mocnionych swych zastępców. W razie nie­
o b e c n o ści :stron zainteresowanych odszkodo­
wanie za podlegające wywłaszczeniu grunty
zostanie ustalone bez udziału tychże stron.

Toruń, dnia 8 stycznia 1931 r. 6179

Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj, Potn-

IV. F. 8812. ( - J Łuczak.

idzlei
balową **1

l wieczorową
najszybciej

czyści chemicznie

po tanich cenach

,,BARW A"
wł. S. KatamąjsKi
TORUft, Szeroka 21

egzaminów
gimnazjalnych i seminarium
przygotowuję gwarantując*

Mickiew-icza 109 I. lewo.
6103

, , Zakopane
pensjonat ,,SiALMA**

Zamojskiego poleca pokoje
jasne, słoneczne. Smaczne
obfite utrzymanie, cena Zł.

12.— . 6049

Mtirsą Sęzyifiłfc
trazB cissftciegio

(,,Cours Lafontaine'*)począń
ki, gramatyka, konwersacja
pod kierownictwem rodowi*

tej francuski*Paryżąnkip.G .

Kwiatkowskiej: , 'Zapisy w

Gimnazjum żeńskiem, ul.
Wielkie Garbary, od gódz.
18 do J9*tej codziennie

z w yj. sobót, niedziel i świąt.
5978

skradziono
dowód osobisty, metrykę
urodzenia, książeczkę woj
skową nr. 436 na nazwisko
Gierasimiuk Jan, które unie*
ważnia się. 6z i8

Repertuar

Teatru Toruńskiego
W czwartek, dnia aa

o godz. 20stej
Harnawaloiirc

Szaleftsfwo
ostatni raz

Rewja w 24 obrazach

(2 częściach),

ceny o 35 proc. zniżone

W piątek, dnk 23 bm.

teatr nieczynny

szkoło
foAców

Konkurs
Przy Wydziale Powiatowym w Działdowie

waKufe posada drogfomistrza
Reflektuje się tylko na fachowe siły, które mogą świa­
dectwami udowodnić dłuższą praktykę w budowie i

konserwacji dróg. Pobory według grupy XII z 15% do­
datkiem samorządowym. Piśmienne podania z odpi­
sem świadectw i życiorysu przyjmuje się do dnia 15

lutego b. r. 6197

Posada jest do objęcia z dniem 1 kwietnia 1931 r.

PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU POWIATOWEGO:

Starosta Powiatowy:
(—) Placko w skŁ

W a rn y, rozpoczyna nowy
kurs 28 stycznia. Żeglarska

ioI.p. 6z i6

Sł^iDlf KBSMfTZZH

długoletnia praktyka w kraju
i zagranicą
usuwa zmarszczki,
pryszcze, wągry, pot i t d.

Trwale przyciemnia brwi i

rzęsy. Toruń, Piekary 43.
I. ptr. (okok bramy byd*
goskiej. 4 2S4

W sobotę, dnia 24 bm.

o godz. 2o*tej
PREMIERA

,,WsseSe
w Hoiiaswooal**

Operetka Oskara Straussa

w 3 akt. z prologiem

W niedzielę ,dnia 25 bm

o godz. r .iS

JAGIENKA i SMOK
bajka w 3 akt. B . Wtsosa

ceny najniższe

W niedzielę, dnia 25 bna,
o godz. rórtej

,,l*SSteSE b e z

grosza**
Komedia w3akt
St. Kiedrzyńśkiego.

ceny zniżone

W niedzielę, dnia 25 bm,
o godz. 2odej

,Wesele
w HwiHowodT
Operetka O. Straussa

w 3 akt. z prologiem

IiWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego ............
- -

...... ....... ............

Zamawiam niniejszem abonament ,,Bnia Pomorskiego*' na miesiąc

hity 1931 r -i proszę należność Z ł . 3 .3 9 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko -

Miejscowość-. ... ... Poczta..............................................

Hwtt pocztowy
Odbiór kwoty Zł. 3 .39 — tytułem prenumeraty . t,mor*

aSiogo** miesiąc lu ty 1931 r- potwierdzam.

.............. dnia----------------------------

liW IT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego ............. ........

Zamawiam niniejszem abonament ,,Daia Bydgoskiego" na miesiąc

luty 1931 r- i proszę należność Z ł . 3 . 3 9 pobrać przez listowego.

Imię i Nazwisko.................................................................................................... -

Miejscowość ......... Poczta....................... .....
-—- -

Siwi* pocztowy
Odbiór kwoty 3.39 - tytułem prenumeraty Bydgoskiego'*

na miesiąc l u ty 1931 r. potwierdzam.
* *
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Replika min. Zaleskiego
na atak niemiecki w Genewie

Kampania wyborcza, która odbyła się
W Polsce nie była w tej mierze wyjątkowa.
Walka pomiędzy partjami była gorąca. Czyż
można w tem dopatrzeć się jednolitego fron

ła przeciw mniejszości niemieckiej? W al­
ki wyłącznej polskości przeciw germani-
jsmowi? Bynajmniej!

Czy sytuacja w pewnych, innych kra­
jach jest pod tym względem o wiele lepszą?
A wobec tego, że mowa jest o mniejszo­
ściach niemieckich — weźmy naprzykład
wybory w Niemczech, Czy wybory te mia­
ły przebieg spokojny i łagodny? Czy tam

przeciwnicy wymieniali tylko wyrazy przy

jaźni i słowa kurtuazji? Jeżeli moje irrfor

macje są ścisłe, to wielka ilość trupów oku

pila wybory niemieckie. Czyż więc dys­
proporcją pomiędzy wypadkami, które mia­
ły miejsce na Śląsku z interpretacją, jaką
m iłują im nadać nie wydaje się panom ja­
skrawa?

Ogromna większość wypadków wyszcze

góktionych w dokumentach, przedłożonych
Radzie podlega kompetencji sądów poko­
ju. Poważne wypadki również miały miej
sce. Byli i zabici, lecz zabitymi byli nie

członkowie mniejszości, lecz członkowie

większości. Osoby winne pobicia zostały
skazane na 6 miesięcy więzienia, natomiast

zabójca urzędnika polskiego przodownika
Sznapki skazany został na 18 miesięcy wię
zienia. Widzą panowie, że atmosfera wy­
borcza nie jest obcą uwadze sędziów Rze­
czypospolitej. Powiedziano tu, że zabójcy
Sznapki są Polakami. Stwierdzić mogłem,
że wszyscy win ni zabójstwa należą do

mniejszości na G. Śląsku, jak to wynika z

deklaracyj szkolnych. Dopiero w czasie pro
cesu niektórzy z nich podali się za Pola­
ków, przypuszczając, że w ten sposób przy

czynią się do złagodzenia wyroku.
Petycja VoLksbundu zawiera w swoich

załącznikach opis 255 poszczególnych wy­
padków. Jest to poważna liczba i gdyby
się dało ograniczyć do strony ilościowej tej
sprawy, niewątpliwie byłoby się wzruszo­
nym, lecz przyjrzyjmy się tym sprawom

trochę bliżej. Nie mogę rozpatrywać wy­
padków jednak za długo, jakkolwiek jestem
do dyspozycji panów to uczynić, jeżeli wy­
razicie tego rodzaju życzenie. Uważam, że

Liga Narodów powołana jest do szerzenia

pokoju światowego i nie może bądź co bądź
zmieniać się w izbę gminnego sędziego po­
koju, Tymczasem większość podanych wy

padków, jak to poprzednio powiedziałem,
podlegałaby tu trubynałowi. Nie zamie­
rzam bynajmniej dawać do zrozumienia, że

wszystkie incydenty mogły być podciągane
pod te kategorje o znaczeniu bardzo wzglę
dnem. Jakko-lwiek incydenty nie miały
charakteru dramatycznego, niektórzy chcie

Iiby im tego rodzaju charakter nadać. By­
łoby to godne ubolewania i ukarania. W

ten sposób 28 z nich uznane być mogą za

poważne nadużycia i dochodzone z urzędu
przez oskarżyciela publicznego. Wszyst­
kie inne, to znaczy 227 wypadków wchodzą
do kategorji wykroczeń, jak obraza, uszko­
dzenie własności prywatnej, pogwałcenie
spokoju domowego i rękoczyny oraz mniej
szego znaczenia. Pozatem należy jeszcze
zaznaczyć, że w wielkiej ilości tych wy­
padków, mianowicie w 81 chodzi o w ybi­
cie szyb. Wydaje mi się. że incydenty t e

nie przekraczają ani co do z-naczenia, ani

co do ilości sprawy konfliktów lokalnych
zdarzających się często w czasie kampanji
wyborczej nie tylko w Polsce.

Pozwolą panowie, że zatrzymam się na

,ednym punkcie, posiadającym zresztą spe

cjalne znaczenie. Nota niemiecka oświad­
cza, że w owych wyborach w Katowicach

t Królewskiej Hucie około 30.000 wybor­
ców mniejszościowych zostało pozbawio-

fCisM* cials%u ze siroBW I-ci?

nych prawa głosu skutkiem systematycz­
nego przeciwstawiania się wpisywaniu ich

na listy wyborcze. Dodam zresztą, że me-

morjał Volksbundu nie obejmuje sam ze

swej strony tego oskarżenia. Z radością
wysłuchałem przemówienia ministra Cur­
tiusa, że liczba ta zmniejszyła się do 6.000 .

Pozwolą panowie, że przeciwstawię tej cy­
frze 30.000 oficjalne sprostowanie. Ogól­
na ilość unieważnionych biuletynów wy­
borczych do Sejmu Rzplitej wynosi 3.017,
natomiast przy wyborach do Sejmu Śląskie­
go ilość unieważnień wynosi 4.570. Obie

te cyfry odnoszą się do powiatów katowic­
kiego i Królewskiej Huty, o których mówi

memorjał z do. 7 stycznia 1931 r. Widzą
panowie, jak dalecy jesteśmy od imponują­
cej cyfry 30.000 podanych dla tych samych
powiatów w powyższym memoriale. Za­
nim skończę tym punktem, chc?',Syra zwró

cić uwagę panów na fakt, fetor, wydaje mi

się bardzo uderzający. Chcianoby nam wmó

wić, że zmniejszenie ilości głosów niemiec­
kich należy przypisać aktom teroru prze­
ciwko wyborcom mniejszościowym. Jeśli­
by ta'k było, to jak wytłumaczyć to, że w

powiecie lublinieckim, gdzie zmniejszenie
to było najbardziej widoczne panował najzu
pełniejszy spokój podczas wyborów i nie

zanotowano żadnych bójek, ani gwałtów.
Sam fakt ten wystarczy dla wykazania, że

niema stosunku przyczynowego pomiędzy
incydentami, o których mowa, a utratą ilo­
ści głosów niemieckich. Zresztą ustawo­
dawstwo polskie przewiduje apelację we

wszystfeiem, co dotyczy sporu wyborów.
Sąd Najwyższy kompetentny jest w tej spra
wie i wyborcy, którzy uważali się za po­
krzywdzonych mogą wnieść odpowiednie
zażalenie. Sąd Najwyższy może unieważ­
nić odnośną decyzję i zarządzić nowe wy­
bory. Możliwość ta nie jest teoretyczna,
gdyż wiele podobnych wypad'ków m iało

miejsce w ciągu ubiegłej kadencji. W ła­
śnie ta wyłączna kompetencja Sądu Naj­
wyższego nie pozwala mi przeprowadzać
szczegółowej analizy kwestyj, poruszonych
w nocie rządu niemieckiego z dn. 13 grud­
nia 1930 r. Tembardziej uważam, że po­
winienem powstrzymać się od wszelkiej po­
lemiki w tej sprawie, że sama mniejszość,
zwracając się do kompetentnych władz są-

dowych, wybrała właściwą drogę rozwiąza
nia tych spraw o zakresie wyborczym, pod
niesionych przez notę niemiecką. Jest jed­
nak jeden punkt, który zmusza araie do u-

czynienia kilku zastrzeżeń, W nocie swej
z dn. 17 grudnia rząd niemiecki nazywa jed
ną z list niemieckich przedstawionych w o-

kręgu bydgoskim dysydencką, używając
surowego wyrażenia celem podkreślenia de

zaprobaty dla tej listy. Myślę proszę pantw,
że byłoby lepiej, aby przedstawiciele mc.

carstw zagranicznych powstrzymywali się
od wydawania sądu o tej, czy innej liście

mniejszości lub większości.
Zamykając ten nawias, proszę panów o

pozwolenie do powrócenia do tematów za­
sadniczych naszej debaty, t . j . do G. Śląska,
a specjalnie do związku powstańców, któ­
remu przypisuje się kierującą rolę we wszy
stkich incydentach na G. Śląsku. Organi­
zacja ta, utworzona przez Ślązaków, któ­
rzy walczyli o niepodległość i integralność
Polski jest przyrównana do organizacji by­
łych kombatantów. Przeto, jako związek
byłych kombatantów nie stanowi grupy po
litycznej. Nie przeczę, że patrjotyzm ich

jest specjalnie wrażliwy i że tak powiem
wybuchowy. Związek ten, złożony z lu*

dzi, którzy przelewali krew za Ojczyznę,
jest z pewnością bardzo gorliwy. Czy jest
on w tym względzie wyjątkiem wśród zwią­
zków byłych kombatantów? Nie śmiałbym
tego twierdzić. Mój kolega niemiecki mógł
by wiele powiedzieć na ten temat, gdyby
chciał oprzeć się na własnych swych do­
świadczeniach ze Stahlhelmem. A istotnie

członkowie związku powstańców bardzo li­
czni w kraju wzięli udział w walce wybor­
czej i w wielu wypadkach mogli być zamie­
szani w bój'ki, lecz od tego do wskazywa­
nia na nich wszędzie i do przypisywania im

roli głównej we wszystkich wypadkach, za

notowanych rra Śląsku jest bardzo daleko-

Za każdym razem, kiedy winni bójki wybór
cze; nie zostali wykryci, uważano powstań­
ców za jej inicjatorów. Jest to metodą,
której nie mogę aprobować. Szanowny dr.

Curtius wyraził tu opinję, że wojewoda śią
ski jest jako prezes honorowy związku pow
stańców odpowiedzialny za akcję tegoż
związku. Muszę podkreślić, że wojewoda
śląski jest prezesem różnych stowarzyszeń
tak samo jak prezydent Rzeszy niemieckiej
jest przewodniczącym również wielu sto­
warzyszeń, a m. in. Sfablhelmu, przyczem
nikomu nie wpadło na myśl czynić go od*

powiedzialnym za postępowanie Stahlhel-

mu.

Związek powstańców poruszony ojkat
żeniem, skierowanem przeciwko niemu

przez przedstawicieli mniejszości, postano
w ił wnieść skargę o oszczerstwo i już zło­
żył w tym celu odnośne oskarżenie, W pro­
cesie tym Volksbund będzie miał sposo
bność uzasadnić swe twierdzenie. Spraw,
zostanie przeto wyjaśniona.

Proszę panów! Wydaje mi się. że do

wiodłem, iż incydenty śląskie nie m iały
ani rozmiarów, ani natężenia, jakie chcia

noby im przypisać.
Kończąc, zapewnić pragnę raz jeszcze

Radę, że cała polityka mojego rządu prze
niknięta jest chęcią popierania wszelkiemi

siłami współpracy pokojowej między wszy
stkimi mieszkańcami kraju niezależnie od

rasy i wyznania. Cała Polska uważa to za

obowiązek ludzki i jednocześnie nakaz zdro

wej polityki i racji stanu, ułatwiania osta­
tecznego pojednania pomiędzy mniejszoś
cią, niemiecką a większością polską. Zro­
bimy wszystko, co będzie w naszej mocy.

Rząd polski występował i występować bę­
dzie przeciwko wszystkim winnym zabu*

rżenia, z którejkolwiek strony by pocho­
dziło. Występując w ten sposób, rząd pol­
ski jest przeświadczony, że działa zgodnie
z interesem polskiej racji stanu i pozostaje
wiernym największej tradycji naszej rasy.
która była zawsze gościnną dla cudzoziem­
ców. Tradycji, która była podtrzymywa­
na w ciągu wieków pozwala dziś mniejszo­
ści na G. Śląsku żyć i rozwijać się na pol­
skiej ziemi.

Jeszcze (eden frzelwn Kłos niemiecki
o ,,lckhomfiSincr (ok(ocę Niemców w Genewie

(z) Warszawa, 22.1.(Tel. wł.). Znanypi­
sarz i pacyfista niemiecki p. Schwann rozpa­
truje w artykulepodtytułem ,,Polska a Niem­

cy" sprawę skarg niemieckich przeciwPolsce,
wystosowanych do L ig i Narodów w związku
z wyborami.

Auto r artykułu stwierdza, że rząd niemiec­
kiw skardze swej mówi o 195wypadkach te­
rom wyborczego. Zaznacza jednak, że tylko
drobna część tych wypadków została skontro­
l o w a n a przez przebywającego obecnie na urlo­
pie generalnego konsula niemieckiego w Kato­
wicach. Konsul ten na własną rękę prowadził

dochodzenia, bez zawiadomienia władz polskich
i be z ic h wiedzy. Gdyby nawet Volksbund był
bardziej objektywny niż jest, to jego przed­
stawienie zajść musiałoby być jednostronne i

nie budzące zaufania. Za lekkomyślność ze

strony niemieckiej uważa autor łą c z e n i e spra­
wy wyborów na G . Śląsku z pacyfikacją w

Małopołsce. Stwierdza bowiem, że Polska mu­
siała w Małopołsceprzystąpić dowalki z tero-

rem ukraińskim, który palił i niszczył wsie i

majątki Polaków. W Polsce zaś utrzymują
ogólnie, że teror ten ma swoje źródła w Ber­
linie.

Niemca twierdza, le M nicti półsen zabłądzili
i za (o oddala ich pod sad

Katowice, 22.T . (PAT.) . Akt oskarże­
nia przeciwko aresztowanym w Opolu lot­
nikom polskim został doręczony przez

nadprokuratora W olffa sądowi. Oskarże­
nie zarzuca lotnikom nielegalne przekro­
czenie granicy i W'ykroczenie przeciw nie

mieckiej ustawie o lotnictwie. Prokura­

tor zaznacza w oskarżeniu, że ekspertyza
samolotu, dokonana przez kapitana Oxe

stwierdza, że zabłądzenie lotników nie

jest wykluczone, gdyż samolot zaopatrzo­
ny był w kompas, którego odchylenie od

właściwego kierunku mogło być dopiero
I no pewnym czasie zauważone.

W iŁmersce coraz ^orzei
Wat-gci poBścgi amcrgSfaaBsfcieS z asezroliogKBiBini

Now y Jork, 22. 1. (Pat). Kilkana*
ście osób odniosło rany, a wiele zo*
stało aresztowanych przy starciu po*
licji z bezrobotnymi. Policja chciała

przeszkodzić bezrobotnym w zebra*
u ........ winu iiKI IIWIIIHi'

niu, wskutek czego doszło do starcia,
w czasie którego policja obrzucona
została kamieniami i zmuszona była
do użycia pałek gumowych.

I fcomistsi sc?moiv!fc!i
Warszawa, 22. 1. (PAT). Dnia 21 bm. od*

było się posiedzenie komisji regulaminowej i

metylkalności poselskiej. Komisja przystąp:*
la do dyskusji szczegółowej nad wnioskiem

posłów z klubów lewicowych o zawieszenie po*
stępowania sądowego i uwolnienie z wiezienia

posłów Ciołkosza, Dobrocha, Dubois, Mocln

n'teja, Stawickiego, Smoły i Wrony. Podczas

glosowania komisja odrzuciła w całości wnio*
sek lewicy. W czasie głosowania posłowie
z Klubu Narodowego zgłosili . poprawkę do

wniosku, ż ąd ając wyłączenia oskarżenia pry*
watnego ja k o

' nie zasługującego ich zdaniem
na zawieszenie. Sprawozdawca ze swej stro*

ny zgłosił poprawkę w porozumieniu z zain-

tc-resowanymi posłami o nie zawieszanie po*
stępowania karnpssądowego przeciwko posłowi
Wronie w sprawach, wdrożonych przez sąd
okręgowy w Lublinie. Referowanie tej spra-.
wy powierzono posłowi Eckertowi.

Defraudant 5 la*
Maiwtt'tp w

ifasjcr eslcradł 32,1100 zł*stfisc!T

Włocławek, 22 1. (PAT.) . Aresztowany tu
został kasjer kolejowy Celestyn Klein, któ ry
zdefraudował sumę 52.000 zł. na szkodę kolei.
Klein dopuszczał się defraudacji od 5 lat.

O'Sjffasssse.'loIB, : wiersz milim rra stronie i'-ramowej 0 *2r.
w tekście nu pierwszej stronię .... i50,
na drufliei i trzecie' stronię . i- z\~ *

w tekście .* .* ' o'.GCi-!
Drobne - za słowo 15 01.. pie/ws/tr słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy 1 neKroiofli 25 zniżki, komunikaty 50 gr.
5? s*.ou ,plłkowaoe - z zastrzeżeniem miejsca nadwyżki
w Cidsrtsku za wiersz m/m rs stronie T -ła m a w e i.................................15 fen.

4 . 50
Drcbet m słowo 5 fen. tytułowe , . .~ . 10
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